
NA ZDJĘCIU: podpisanie umowy celnej. Fot. Tadeusz Waźniewicz

Wczorąj w Wilnie podpisano umowę pomiędzy Polską i Litwą 
o współpracy w zwalczaniu przemytu

Wymiana informacji między celnikami 
powinna być korzystna

W  W ilnie bawił prezes Głównego 
Urzędu C eł RP Ireneusz SEKUŁA, 
który z dyrektorem D epartam entu Ceł 
Litwy Y italljusem  GERŻONASEM 
p o d p is a ł  um ow ę o w s p ó łp ra c y  
urzędów celnych naszych lcrąjów w 
zwalczaniu przemytu i wymianie in­
fo rm acji. U roczystość p o d p isan ia  
umowy odbyła się w M inisterstw ie 
S p ra w  Z a g r a n ic z n y c h  L itw y , w 
obecności am basadora nadzwyczaj­
nego i pełnomocnego R P J a n a  WI- 
DACKIEGO oraz sekretarza MSZ Li­
twy Alelcsandrasa JANUŚKL

—  Przestępczość nie zna granic— 
powiedziały. Gerionas. Po podpisaniu 
dokumentu państwa — które strzegą

sw ych g ra n ic ,  p o w in n y  śc iś le  
współpracować. Niniejszy układ stwa­
rza takie możliwości. Została założona 
podstawa prawna naszej współpracy. 
Teraz wszystko będzie zależało od lu­
dzi, którzy ten układ będą wcielać w 
życie. Umowa nie reglamentuje trybu 
przekraczania gran ic  —  te  sprawy 
uzależnione są od systemów celnych i 
ochrony kraju, od całej infrastruktury 
przejść granicznych. Umowa służy 
p rz e d e  w szystk im  w a lc e  z p rz e ­
stępczością, wymianie informacji. U* 
twa już podpisała analogiczne umowy z 
F in la n d ią  i S zw ecją, sąs ied n im i 
państwami Najważniejsze jest to, że od 
dziś nie będziemy już prosić MSZ o

podpisanie dla branży tego rodzaju 
układów, będziemy je  zawierali sami.

—  Ogromnie się cieszę, że mogłem 
dziś podpisać taką umowę. Jest ona jak 
gdyby logiczną kontynuacją Traktatu 
Polsko-Litewskiego — powiedział L 
Sekuła. —  S ą um ow y w ielk ie , 
państwowe, ale są i tzw. robocze, doty­
czące konkretnych spraw. Od sumy 
tyci drobnych umów zależy, jak będą 
k sz ta łto w a ły  s ię  s to su n k i m ię­
dzynarodow e. K om ora celna je s t 
pierwszą i ostatnią instancją na granicy, 
na którą trafia eksporter albo impor­
ter. Pierwsze i ostatnie wrażenie jest

(Dokończenie na str. 3)

Ifriś Seim RL prawdopodobnie uchwali ustawę 0 iezvku panstwewYM 
Czy mniejszości narodowe swoim językiem ojczystym teraz 

będą mogli posługiwać się tylko w domu i w kościele?
  • . i__ i_  lii^ a b iu A  olhnTna vn

Zgodzę się z tym, że państwo jako 
podm iot prawa międzynarodowego 
musi określić swój urzędowy język. Jest 
to  potrzebne chociażby po to, aby 
Włoch, Niemiec czy Brytyjczyk nie 
zm yliłby Litw ina z Łotyszem  lub 
Estończykiem w czasie spotkań na 
szczeblu międzynarodowym. Tu przed­
stawiciele naszego państwa powinni

stosować język państwowy. Zrozumiałe 
j e s t  te ż  d ą ż e n ie  u rz ęd n ik ó w  
p ań stw o w y ch  d o  p ro w ad ze n ia  
biurowości w jednym języku. Ułatwia 
to  ich pracę.

Jednak jes t w tym pewne ale... 
O koło 20 proc. obywateli naszego 
państwa niez własnej winy lubzłej woli, 
a  raczej z prawa natury, wcale nie zna

języka litewskiego, albo zna go tylko na 
tyle, że nie potrafi przedstawić i bronić 
siebie w języku państwowym. Odsetek 
takich ludzi waha się od 20 proc. w 
Wilnie do 90 proc. w rejonie solecznic- 
kim i w osiedlu Visaginas. Czyżby o  tym 
nie powinni pomyśleć autorzy projektu

(Dokończenie na str. 3)

Dziś
w numerze:

1, 3 str. ----------------
P ro p o z y c ja  c z y te ln ik a :  
" R ó w n o le g le  o p ra c o w a ć  i 
u c h w a l ić  o b o k  u s ta w y  o 
języku państwow ym  ustaw ę o 
Języku lokalnym  (reg io n al­
nym ) m n ie jsz o śc i  n a ro d o ­
wych (polski, rosyjski I inne). 
Jak o  podstaw ę d la opracow a­
nia takiej ustaw y w ykorzystać 
europejsk ie standardy".

2 s tr .------------------------
Tryb o b licza n ia  kar p ien ię­
ż n y c h  d la  z a d łu ż o n y c h  
mieszkańców .

4 s tr .  ---------------
W edług m isji OBWE s tro n ą  
dialogu ze  wszystkimi siłami i 
g r u p a m i  s p o łe c z e ń s tw a  
czeczeńsk iego  powinien też  
b y ć  D ż o c h a r  D u d a je w , z 
którym Moskwa w ogóle nie 
ch c e  rozmawiać.

5 s tr .------------------------
7 - o s o b o w a  g r u p a ,  w ś ró d  
której s ą  dwaj byli funkcjona­
riu sze  Biura O chrony Rządu 
o r a z  z ię ć  s z e f a  B iu ra  
B ezp ie cze ń stw a N arodow e­
go , o sk a rż o n a  o  kradzież  i 
p rzerzucanie n a  Litwę luksu­
sow ych sam ochodów , przed 
S ądem  W ojewódzkim w Ol­
sztynie.

6-7, 8 s tr .----------------
G d y b y  R ad ziw iłło w ie , Ba­
lińscy, a  za  nimi Jan  Śniadecki 
I Ju liu sz Słowacki nagle zmar­
tw y c h w s ta li ,  to  o  w s p ó ł­
czesnych  Jasz u n ach  najwię­
c e j  by  e i ę  d o w ie d z ie l i  z  
dzisiejszego num eru "Kuriera 
W ileńskiego".

9 s tr . r--------------
Nikt nie dopom oże lokatoro­
wi, jeżeli on  »am sobie nie 
pom oże.

10 str. - — -------------
Jesz cze  raz  na tem at re jestra­
cji organizacji kombatanckiej 
-WIANO".

11 s t r . -------------------
D ekla rac ja  W yborcza Akcji 
Wyborczej Polaków na Utwle.

Peru —
E k w a d i i r  

Oulto dom aga s ię  
zwołania S tałej R ad y  

OPA
g^dorażądał zwołania po­

w s t a ł ą  R a $ O r * a m a ^  
p j j iW  A m o y k a f t b c h  ( O P A )  i  
„ n j j  tolowoSĆ przyjęcia J*  
Zm terytorium ohelwatoHłw

tajdw §™jS R »  de 
S r a  -  podaje ogtonony w  
Ouito komunikat M inisterstw a
jmwZijraaKZDjch.

Komunikat Informuje rów- 
„-^■woslauiidi jodanach za- 
atorane zotaly lianę oddziały 
4wxlonkie i te akty agresji doko- 
ijw lie M w obec p o zycji
p*maiydi poza strefą walk* 

(O b srtrn itj n a  s t r .  4)

Polska
Prezydent czeka na 

koalicyjne kandydatury 
ministrów do 3 lutego

Prezydent Lech Wałęsa pod­
czas cotygodniowego ponie- 
foałkowego spotkania z premie­
re m  Waldemarem Pawlakiem 
ażądałodmegopizedstawieniado | 
3 kdego kandydatów na obsadzę- 
aenanowskoeftw resortów Ob- 
m°y Narodowej i Spraw Zagrani- 
ttnyck oraz kandydata na 
aahasadon pizy Stolicy Apostoł-

W wypadku nieprzedstawienia 
ftp  premiera kandydatów w tym 
k j j *  prezydent podejmie kroki 

paraliżów państwa, 
ioob przewidziane przez 

możliwe j o t  również 
^wjęanie parlamentu.

Rosja
°utta]evv: Wojna może 

trwać 50 lat 
. °jna w Czeczenii m oże

50 lat, zanim R osja
P ^ ^ P o k o jw e  rozwiązanie—  
N t j ^  Prezydem D żo ch ar

i  P^ywódca dodał,
I Płanui* R o ijan ie

WTOREK, 31 STYCZNIA 1995 R. 
Nr 21 (12552) Żaluzje, sprzęt 

oświetleniowy.
l./fax. 77-36-16, Vllnius.
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•tarosta gminy 
zh  związała swój foa

Wileńszczyzna wczoraj i dziś
Gmina jaszuńska —  

to gmina przemysłowa
Jaszuny —  miasteczko w rejonie sole- 

cznicklm  leżące o 24 km w kierunku 
południowym od Wilna, wzdłuż trasy Wll- 
no-Uda, nad Mereczanką, na skraju Pusz­
czy Rudnickiej. U czy 540 mieszkańców 
(1977 r.) —  podaje Wielka Litewska Ency­
klopedia.

N atom iast s ta ro s ta  gm iny, p an i D a n u ta  
Wasilewska, k tó ra  g łę b o k o  w ro sła  ko rzen ia­
mi w  ja sz u ń sk ą  ziem ię —  m ieszk a  i p ra cu je  tu  
p o n a d  30  lat —  w  rozm ow ie n ie jednokrotn ie 
po d k re śla , że oficjalnie J a s z u n y  s ą  u w a żan e 
z a  w ieś  I ż e  z  tej racji m ieszk a ń cy  J a s z u n  m ają

p e w n e  korzyści, n p . zm n ie jszo n ą  (wiejską) 
taryfę op łaty  z a  en e rg ię  elek tryczną. Z resztą, 
n ie  j e s t  t o  i s t o t n a  s p r a w a .  J e ż e l i  z a ś  
uw zględnić rozleg łe dzie ln ice m ieszkaniow e, 
s ie ć  sk lep ó w  o ra z  innych obiek tów  użytku 
p o w s z e c h n e g o :  k a w ia r n ię ,  p iw ia rn ię ,  
p rz y ch o d n ię  lekarską , ap tek ę , kościół, ist­
n ie jące  tu  zak łady  przem ysłow e, to  m o żn a 
s t w i e r d z i ć ,  ż e  J a s z u n y  m o g ą  ś m ia ło  
ryw alizow ać z  niejednym  ośrodk iem  rejono-

FoL M. Paluszkiewicz 

(Dokończenie na s tr. 6)

Sentencja dnia
Jeśli będziesz żył wedle swej 

natury, nigdy nie będziesz biedny, 
jeżeli wedle ludzkich mniemań — 
nigdy nie będziesz bogaty.

EPIKUR
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W 160 rocznicę urodzin autora 'Borku onlkaztyńaklego'
W Akademickim Teatrze Dramatycznym odbyty się oficjalne obchody 160 

rocznicy urodzin Antanasa Baranausicasa.
Wystawa szat liturgicznych poświęcona pielgrzymce 

Jana Pawła II na Litwie
W stołecznym Muzeum Sztuki Stosowanej (arsenale) została otwarta wysta­

wa szat liturgicznych szawdskiej plastyczki L. Valiene, poświęcona pielgrzymce 
Jana' Pawła II na Litwie.

Drusklennlki Kupią nowe autokary
Samorząd Druskiennik zaakceptował wniosek, na mocy którego z resztdwki 

ubiegłorocznego budżetu postanowiono kupić za 1,5 min litów 5 autokarów. 
Państwowa Taja n i a  Autobusowa w Drusldennikach zamierza za te pieniądze 
nabyć parę używanych wozów na trasy międzymiastowe — będą one kursowały 
do Wilna i Kowna — oraz 3 autokary typu miejskiego. Obecnie kierownicy 
zajezdni wyjechali do Polski na rozmowy z firmami, które złożyły oferty 
sprzedaży. Nie wiadomo jeszcze, czy zostaną nabyte autokary polskie, niemieckie  
lub węgierskie, otrzymano bowiem oferty od w idu firm. Używane dotychczas w 
zajezdni autobusowej wozy typu LA Z w każdej chwili mogą odmówić 
posłuszeństwa.

Przyznano nagrodę literacką im. L Simonaitytó
Tradycyjną nagrodę literacką imienia kronikarki Ziemi Kłajpedzkiej, pisarki 

Ievy Simonai tyte przyznano poede-maryniide, marynarzowi Vytautasowi Bren - 
ci usowi za tom wierszy "Pod znakiem wędrówek".

Nowy dowódca brygady "Geleźinis vilkas" przede wszystkim 
broniłby Wilna

W sztabie polowej brygady "Geleźinis villcas" odbyło się pożegnanie dowódcy 
Ć. Jezerskasa, udającego się na studia do Moskwy. Na mocy dekretu prezydenta 
nowym dowódcą brygady "Geleźinis vilkas" został mianowany płk. Itn. Vytautas 
Źukas, który poprzednio był szefem sztabu brygady. Ć. Jezerskas przekazał 
swemu następcy symbolikę brygady "Geleźinis vilkas". W  jednym z wywiadów 
nowy dowódca powiedział, że w razie konfliktu zbrojnego przede wszystkim 
broniłby Wilna~

Na zaproszenie Fundacji K. Adenauera —  do Niemiec 
W dniach 29 stycznia — 5 lutego na zaproszenie Fundacji Konrada A de­

nauera pięciu polityków partii prawicowych będzie przebywało w Niemczech. 
Udali się tam przedstawiciele Związku Ojczyzny (konserwatyści Litwy), Partii 
Demokratycznej i  Litewskiej Partii Chrześcijartsko-Demokratycznej.

Porozumienie dwóch Wyższych uczelni
Dwie wyższe szkoły Litwy, mianowicie— Wileński Uniwersytet Techniczny 

Litewska Akademia Policji podpisały porozumienie o współpracy. Przewiduje 
ono wymianę programów studiów, wspólne prowadzenie badań naukowych, 
korzystanie w razie potrzeby z laboratoriów Uniwersytetu Technicznego i bazy 
polowej Akademii Policji

Przybyła delegacja parlamentu szwedzkiego
Na Litwę z oficjalną wizytą przybyła delegacja Parlamentu Szwecji (Riksda­

gu) na czele z jego przewodniczącą Birgitą Dal. Delegacja liczy siedmiu członków 
Riksdagu, reprezentujących główne partie parlamentarne.

W  Lazdynai zostanie wyświęcona kaplica 
Dzisiaj zostanie wyświęcona tymczasowa kaplica wileńskiej parafii św. Jana 

Bosko. Odbędzie się Msza iw., wystąpią chóry młodzieżowe. W  uroczystości 
wyświęcenia weźmie udział arcybiskup wileński, metropolita Audrys Juozas 
Baćkis. Uroczystość wyświęcenia rozpocznie się o godz. 14.

Konserwatyści zaprosili medyków na naradę
Związek Ojczyzny (konserwatyści Litwy) w Naukowo-Badawczym Instytu­

cie Medycyny Doświadczalnej i Klinicznej zorganizował konferencję, na której 
medycy z całej Litwy omawiali problemy reformy ubezpieczeń i opieki zdrowot­
nej oraz ewentualne kierunki reformy ochrony zdrowia. Mówiono, że najbardziej 
odpowiada nam doświadczenie Czech. Pomyślnie tu sprywatyzowano instytucje 
opieki zdrowotnej i lecznicze. Mówiono też o ewentualnych kierunkach reformy 
formacji. Zaznaczono, że taniej kosztowałyby leki kupowane w sposób scentra­
lizowany.

Około 5tys. wilnian w  kolejce na protezowanie zębów 
Wraz z szybkim powstawaniem prywatnych gabinetów, firm stomatologicz­

nych, istotnie zmalała liczba specjalistów pracujących w zakładach państwowych. 
Pomoc stomatologiczna stała się nieskoordynowana, obecnie jest ona całkowicie 
niedostępna dla wielu ludzi o niskim uposażeniu, Ttylko w Wilnie w kolejce do 
protezewania zębów oczekuje blisko 5 tys. osób potrzebujących osłony socjalnej. 
Zaniedbana jest profilaktyka, nie rozwiązano sprawy doskonalenia stomato­
logów.

W pokoju przyjęć rządu 
Dziś doradca rządu do spraw pracy i socjalnych Stanislovas Trilikauskas 

będzie przyjmował w gmachu rządu mieszkańców Litwy w sprawach osobistych.
Będzie to odbywało się według sporządzonego na pierwszy kwartał roku 

harmonogramu. Zgodnie z nim, w każdy wtorek, członkowie rządu, jego doradcy, 
kierownicy wydziałów kancelarii i resortów przyjmują mieszkańców Litwy w 
sprawach osobistych w pokoju przyjęć rządu.

W lutym  mieszkańców Litwy będą przyjmowali we wtorki m in ister 
sprawiedliwości J . Prapiestls (7), doradca rządu do spraw ochrony środowiska 
L Pilypleni (14), m inister kultury J. Nekroiiut (21), doradca rządu do spraw 
religii P. Plumpa (28). Na te audiencje, które odbywąją się w pokoju przyjęć 
rządu od godz. 10 do 13, można zapisać się zawczasu pod num eram i telefonów 
23-65-17 162*88-10.

Akcja młodzieży przeciwko niezgodzie narodowej
Z  inicjatywy działu młodzieży Ministerstwa Kultury został utworzony Komi­

tet Narodowej Akcji Młodzieży Przeciwko Nietolerancji.
Chęć uczestniczenia w tej akcji przeciwko nietolerancji, rasizmowi, anty­

semityzmowi, ksenofobii wyrazili przedstawiciele młodzieży liberalnej, młodych 
tautininkasów, Towarzystwa Kultury Białoruskiej, Centrum Praw Człowieka, 
młodzieżowej organizacji ochotniczej "Austeja", Litewskiej Federacji Trzeźwości 
"Baluj ainiai”, Forum Wstrzemięźliwości, Litewskiego Związku Studentów 
Żydowskich, zarządu Rady Litewskich Organizacji Młodzieżowych.

W statucie komitetu nakreślono najważniejszy cel, mianowicie — przeciw­
stawienie się tendencjom rodzącym niezgodę narodową, dążenie do tolerancji i 
poszanowanie odrębności.

Na podstawie doniesień agencji informacyjnych, radia, 
prasy i Inf. własnych przygotował Jerzy SURWIŁO

25 marca —  wybory 
do rad samorządów

Partia Republikańska 
w  10 okręgach liczy na 10 proc. 
głosów wyborców

Ja k  pow iedział przew odniczący LPR Kazlm leras 
P e tra łt la , k an d y d a c i, k tó ry ch  LPR .zg łasza w 10 
o k ręgach  w yborczych, spodziew ają s ię  uzyskać co  
najm niej 10  proc . głosów  wyborców.

'Kandydaci naazej partii nie b ęd ą  w swej działalności 
powodowali aię osobistymi interesami lub ambicjami, 
gwiazdą przewodnią LPR jest bowiem nasza  Ojczyzna— 
Litwa — powiedział K. Petraitis. —  Naszym celem jest 
sprawiedliwość, demokracja, praworządność. Litwa nie 
p o t r z e b u je  n ic z e g o  in n e g o . J e ż e l i  b ę d z ie  
sprawiedliwość, to  nie będzie żadnych problemów. Nie­
stety, wiele partii dzieli aię, nie m a między nimi zgody*.

Powstała w 1991 r. LPR obecnie zrzesza ponad  1000 
członków. aNie możemy zrealizow ać wielu naszych 
zamierzeń, brakuje bowiem środków" —  powiedział K. 
Petraitis.

Oddziały partii powstały w  10  rejonach i miastecz­
k ach , s z c z e g ó ln ie  ak tyw ne s ą  oddzia ły : w ileński, 
kowieński i birsztański.

Narodowcy samodzielnie będą 
kandydować w  41 okręgu 
wyborczym , w  10 —  utworzą 
koalicję z  partiami prawicowymi

Litewski Zw iązek N arodow ców  złożył Głównej Ko­
misji W yborczej dokum enty  w  celu  w zięcia udziału w 
w yborach  d o  ra d  sam orządów .

Jak  poinformował przewodniczący tego  związku R. 
Sm etona, narodow cy postanowili kandydow ać w 41 
okręgu wyborczym. Ponadto w dziesięciu okręgach LZN 
utworzy koalicję z  przedstawicielami partii prawicowych. 
J e g o  zdaniem  "niepokojące s ą  pew ne niebezpieczne 
sym ptom y cechujące dzisiejszą prawicę". Odnotował on 
coraz silniejsze ataki, chęć rozbicia Związku Więźniów 
Politycznych i Zesłańców. "I to  wszystko czyni się teraz, 
przed zbliżającymi się wyborami do  rad samorządów, 
gdy należy się konsolidować, łączyć sw e siły*.

Kroki te  przewodniczący Litewskiego Związku Naro­
dowców nazwał przestępstwem .

Rząd określił tryb 
obliczania kar pieniężnych 

dla zadłużonych mieszkańców

O d  1 czerwca br. —  wysokie kary 
pieniężne dla niepłacących w  czas 
czynszu za mieszkania oraz usługi 
komunalne

R z ą d  L itw y  u s t a l i ł ,  ż e  d o  1 c z e r w c a  b r . 
m ieszkańcom , którzy  n la  zapłacili czy n szu  z a  m iesz­
kan ia  i z a  usługi kom unalne, kary  p ien iężne  b ęd ą  
o b lic z a n e  p o  upływ ie 30  dn i ka le n d arz o w y ch  od 
za k o ń cz en ia  m ie s ią c a  rozliczeniow ego. B ędą musieli 
on i p łac ić p o  0,2 p roc . z a  każdy kalendarzow y dzień  
opóźnienia .

Kary p ien ięż n e  n ie  b ę d ą  ob liczane  tylko w  tym  
przypadku, gdy  m ieszkańcy  n ie zapłacili za  te  usługi 
d la te g o , ż e  w  u s ta lo n y m  te rm in ie  n ie  o trzym ali 
k s iążeczek  rozliczeniow ych now ego  w zoru.

Po zakończeniu sezonu ogrzew czego 1994-1995 r., 
od 1 czerwca, kary pieniężne w wysokości 0,2 proc. będ ą  
o b lic z a n e  p o  upływ ie 20 dn i ka lendarzow ych  od  
zakończenia m iesiąca rozliczeniowego. Niepracujących 
emerytów nadal będzie obowiązywał termin 30 dni.

Ustalono również, ż e  rachunek za  usługi musi być 
doręczony m ieszkańcom  nie później niż w 30 dniu mie­
s ią c a  ro z lic zen io w e g o . J e ż e li  ra c h u n e k  z o s ta n ie  
doręczony później, to  termin rozliczenia przedłuża się o 
tyle dni, ile wyniosło opóźnienie w  doręczeniu rachunku 
i za  ten  czas kary pieniężne nie b ęd ą  naliczane.

Przedsiębiorstwa, instytucje lub organizacje i spółki, 
w  których gestii znajduje sie eksploatacja pomieszczeń 
mieszkalnych, powinny w ciągu roku co najmniej raz na 
kwartał obliczać d la  m ieszkańców opłaty za ogrzewanie 
pom ieszczeń, gorącą wodę, dostawy wody i kanalizację, 
ośw ietlen ie p o m ieszc zeń  o g ó ln eg o  użytku, wywóz 
śmieci itd. według faktycznych wydatków lub nakładów 
każdego dom u mieszkalnego, z  wyjątkiem usług komu­
nalnych, które dotuje państwo.

Reformę o c h r o n y ™ ^ ! 
komplikuje trudna si*N| 

gospodarcza o r a ^ f  
najważniejszyciTiM

Na Litwie ludzie żyją średnio 
o trzy lata krócej niż w  innych 
krajach Europy

Kolegium  M inisterstw a Zdrowia Utwy »w, I  
p rz eb ieg  realizacji N arodow ej Koncepcji j J S B  
o ra z  s ta n  pom ocy stom ato logicznej |  drogi u f S B  
wy. ł ^ B

Na posiedzeniu  odnotow ano, t e  Clą6j |  ̂  I  
a ię  a ta n  z d ro w ia  m ie sz k a ń c ó w , rośni*, 
śm iertelności. M ieszkańcy n asz eg o  kra)u t e r ś ^ B  
śre d n io  o  3 la ta  krócej n iż  w ynosi p r z e c i ę tn a ^ f l  
życia w innych p aństw sch  Europy. P rz y c h o ^ W  
obecn ie  n a  św ia t dzieciom  n a  Litwie proenn^UfoB  
12-13 iat k ró tsze życie n iż  ich dziadków. s g & j H

Przyjęta jesionią 1991 r. Narodowa Koncepcją B  
w ia nakreśliła etapy reformy ochrony zdrowia, 
s ą  one realizowane opieszale. Jak  stwierdzono g S a f l  
dzeniu, reformę komplikuje zarówno bardzotrudra ■  
acja gospodarcza, jak też  brak najważniejszych 
Szczególnie potrzebna jest Ustawa o medycy^, 
p ie c z e n io w e j.  K o leg iu m  M in iste rstw a 
p o s ta n o w iło  o p ra c o w a ć  i d o  31 marca j l f p l  
przedstawić rządowi Republiki Litewskiej materią 
macyjny o  tendencjach stanu zdrowia mieszkafefe!!l 
twy, jak też  projekt uchwały rządu o  pilnych 
skierowanych na zatamowanie dalszego p o g a rsz a li  
s tanu zdrowia ludności. Postanowiono również d» i i  
m arca przedstawić projekt przepisów Narodowej S b!I 
Zdrowia. W najbliższym czasie zostanie powołana 
robocza do  opracow ania projektu litewskiego procki 
zdrowia.

Po naukę za granic!

Szkolenie żołnierzy i pracowników ■  
systemu ochrony kraju

O d p o czątk u  p o w stan ia  Ministerstwa O d r n B  
K raju n a  stud iow an ia w ojskow ości lub języka o ta p B  
o ra z  n a  s ta ż e  z a  g ra n ic ę  (rów nież i d o  NATO) wyto f  
około 300 pracow ników  sy stem u  ochrony kraju. St B  
diowali on i iub odbyw ali s ta ż  w  Niemczech, C a K  
chach , USA, Francji, Danii, Szwecji, W. Brytan! y# B i  
s c e  i Finlandii.

W roku ubiegłym naczelnik sztabu zmotoiyzową^B 
brygady piechoty "Geleźinis VHkas', płk lejtn. ty ta s B  
Źukas ukończył stud ia w Akademii Bundeswehry, 
skowe kursy łączności w  USA m a z a  sobą iejtn.ViUiK 
śiaućiulis.

P o m y śln ie  z a k o ń cz y ł s tu d ia  w e Wrodswitią|B 
Wyższej Szkole Wojskowej Ćeslovas Ślekaitis, któiytfD, 
razu awansował do rangi dowódcy batalionu *Gele&iB 
vilkaa* i kilku innych żołnierzy.

W roku bieżącym sztukę obronności w uczelniana H  
granicą studiuje 81 pracowników ochrony kraju. 34 
wskich żołnierzy misji pokojowej odbywa szkoleń 
Danii. O d 22 stycznia do  30 w rześnia br. w p §  
szkoleniowym w  Adażi (Łotwa) królewska piechota*! 
ska  W. Brytanii przeprowadzi szkolenia 36 litowstf H  
żołnierzy i podoficerów.

W końcu ubiegłego roku MOK skierowało 6 p n H  
datów n a  wyższe studia do  Akademii Wojennych w ^ B  
polu i W est P oin t Niedawno na studia do Rosyj*l 
Akademii Sztabu Generalnego wyjechał dowódcę 
toryzow anęj brygady piechoty 'Geleźinis Viikas’. P» ■ 
ćeslovas Jezerskas, który w 1993 r. odbywał 
szkole oddziałów specjalnych w  USA, a w 1994 U * I  
s ię  w Szkole Wojskowej Języków Obcych w W.

Jeszcze  w  tym roku na różnych kursach języMJI 
w  USA, Kanadzie, Szwecji i Niemczech planuje 1 
s ię  około 10 pracow ników  system u ochrony » t 1  
Wkrótce 4  żołnierzy pojedzie dó  szkół p ie c h o ty ,i^ J l  
i praworządności wojskowej w USA. Ogółem W 1995 I  
w Niemczech, Francji, Szwecji, USA, Kanadzift®^! 
C zechach i Polsce będzie się  uczyło około 50 lu»^ |

MOK otrzymał na 1996 rok z  Niemiec I6 z a p ^ |  
n a  naukę n a  różnorodnych kursach oraz w szkole  ̂
skowej. . .  H g

Wydatki n a  podobne szkolenie w zasada® BKfl 
w ają rządy krajów zagranicznych.

rzecznik p ra sS B

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Utawikl od 31 stycznia 1995 r. ustala następującą relację lita do walut obcych

Nazwa waluty

Angialakie funty atarlingi 
100 onalańaldoh drahai 
AuatfaHjakta dolary 
Auatriaefcla azydngi 
100 azarbajdtanakidi manat 
1000 białońiakicłi rubli 
Bałgi)akla franki 
Czaakta korony 
Duńakia korony 
ECU
Eatońakła korony 
100 Marprtalileli pm >
100 lirów wtoakich 
100 japońskich Janów 
Kanadyjakia <toł«y

6.3582
aeses
3.0386
0.3757
00956
0.3406
0.12S2
0.1452
0.6682
4.8808

30403
0.2502
4.0426

Kirgiakla aomy 
100 kazachakich tangów 
Łotawakla łaty 
Złote polak ia 
MoMawakia łaja 
Nofwaakia korony 
Hoiandarakia gutdany 
Francuakia franki 
100 tubB roayjakich 
SDR
Singapurakia dolary 
Fińakia marki 
Szwadzkia korony 
Szwafearakla franki 
10000 ukraińafcich karbowańców 
Uzbackia aumy 
100 wigierskich forintów 
Wiawiacfcla marki

7.0386 
7.9S6S 
1.6453 
0l81S8 
0.0032 
2.3576 
07614 
0.0882 
11800 
Z7SS4 
0.8477 
(L5382 
3.1331 
0^785 
0.1600 
3.5575 
2.6424

Wczoraj 
w Narodowy®  ̂
Banku Polski®,

Lity na walutę podstawową i walutę podstawową na lity banki wymieniają według - 
zatwierdzonego oficjalnego kursu — 4,00 lity za jeden USD, pobierając nie wieksze od 
ustalonego przez Bank Litewski wynagrodzenia za operacje wymiany. Pozostałe waluty 
banki skupują i sprzedają według cen ustalonych przez same banki.

100 franków 
francuskich

100 marek 
niemieckich
100 dolarów 
amerykańskich

100 funtów 
brytyjskich
100 franków 
szwajcarskich

skup

45 36

15731 1O t

238.24

37Ł8ft

13«.9«'
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Wymiana informacji między celnikami 
powinna być korzystna

„„i, „ i *  »  <f*lc >'ch konU'

i*"KTrttaei» rod“Ju
k ^ j , .  Wypełnimy len  układ

in-heuupnwł*
Fpora wymienionymi p iM J  P-
flBioMa*pełfflini ninigfflej umo-
^ t ^ j m c K Ó o r a u a ć K

B jjgs  dokonywać wymiany m ie r­
n i  o podmióiacfi |<npod«rczych,

S pm b « a i ł “ “ ł l r *nic,S>
iZ m & ć  w uaatanin wartofa cd- 
Ungllo opomme ważne. Jeżeli Cs* 
2 ,  % Mitotó j a t  kwestionowana 
L tajrtjtolniek itronie, będziemy 
^ a tie w a je m n ie w u ila la iu u  

DUPobici ja t  to 
jąiiqo rodzaju umowa, po zawartej 
ifijancamL
|  )j| pytanie; czy dokum ent te n  
pjjmy zmniejszenia kolejek na grani- 
p Łoidzieje-Ogrodniki, pan Sekuła 
poBedział,łe wszystko będzie zależało

o d  u ru c h o m ie n ia  na p e łn ą  m oc 
przejścia towarowego Budzisko-Kał­
wa r i a . P o  a e p a ra c ji  t r a n a p o r tu  
ciężarowego i osobowego, sytuacja w 
Łoździejach znacznie się  poprawi. 
Strona polska jest już całkowicie goto­
wa. W  Budzisku działa 19 pasów kon­
trolnych. Jest to przejście bardzo no­
woczesne. Po stronie litewskiej jeszcze 
trwa budowa, która prawdopodobnie 
zostanie zakończona latem br.

— Obiektywnie rzecz biorąc, nie 
możemy dziś narzekać już na Łożdzicje 
—  w trącił się p. G erionas. —  Nie 
można porównać sytuacji z  roku 1992z 
dzisiejszą. Umowa pozwoli dokonywać 
wymiany informacji o  zmianie różnych 
ustaw i paragrafów w naszych krajach, 
oo usprawni pracę celników.

Na pytanie, czy umowa zaostrzy 
tryb-odpraw  celnych na granicy, p. 
G erfonas odpowiedział, że tryb ten jest 
dostatecznie zaostrzony. Po prostu 
wzajemne informowanie się pozwoli 
polepszyć skuteczność kontroli.

Na pytanie o przemyt z Litwy (czy 
przez L itw ę) do  Polski, p. Sekuła

odpowiedział, że granica polsko-lite- 
w ska je a t  s to su n k o w o  spoko jna. 
Można, oczywiście, mówić jedynie o 
przemycie wykiywanym (tytoniu, alko­
h o lu , sam ochodów ). Wykrywaniu 
sprzyjają takie czynniki, jak  obniżanie 
stawek celnych, co zmniejsza potrzebę 
przem ytu  i ryzyko jego  wykrycia; 
zmniejszanie popytu na towary prze­
mycane; wzajemne informowanie się o 
ruchu przemytu na terytoriach swych 
krajów. Sprzyja temu również kom­
puteryzacja systemów celnych.

W  Polsce wkrótce zacznie działać 
policja celna, która będzie miała prawo 
s p ra w d z a ć  ź r ó d ła  z a o p a trz e n ia  
sklepów i hurtowni w towary, ustalać 
"filantropów" sprzedających towary po 
zaniżonych cenach. W Warszawie ist­
n ieje B iuro  Wymiany Informacji o 
Przemycie Narkotyków, działające na 
całą Europę Środkową i Wschodnią. A 
więc wymiana informacji między pol­
skimi i litewskimi celnikami powinna 
być korzystna.

B arb ara  ZNAJ DZłŁOWSKA

Konferencja założycielska 
niepolitycznej organizacji 

więźniów politycznych 
i zesłańców

'Naszym celem Jest uwiecznienie 
pamięci współtowarzyszy, 

znalezienie drogi do umysłów 
uczniów I młodzieży”

W stotscznym Pałacu Kultury Związków Zawodowych 
odtyi iif konferarłcjł założycielska niepolitycznej organlza* 
ejitrfłlnlów politycznych I zesłańców, na którą zZ7 rejonów 
iaMtrapuUDd zgromadziło się 326 dełooatów 17 obserwa- 
M l

ZwMrwwiy latam 1991 r. Związek Więźniów Polltycz- 
ijdi I Zasotfców Litwy pod przewodnictwem Batyea Oajau- 
*m.wraku ubiegłym stał alf organizacją polityczną. Jak 
MstoWI przedstawiciele komisji rewizyjnej taj organizacji, 
V(k oaa nMigaina, nie zapytano bowiem o zdani* wazy* 
mkeśotUm związku I wiele oeób nie wfedzMo o tej

j zesłańców Ełvyra Kunewćiene powiedziała, że organizacja 
więźniów politycznych i zesłańców "powinna mieć charakter 
niepolityczny i nie dopuścić do podziałów. Naszym celem jest 
zmuszenie polityków do pracy dla dobra Litwy".

Za przedstawioną na konferencji założycielskiej uchwałą o 
powołaniu niezależnej niepolitycznej patriotycznej organizacji 
więźniów politycznych i zesłańców oraz innych uczestników ru­
chu oporu Litwy, głosowało 321 delegatów.

Na konferencji wybrano radę, uchwalono program, statut 
organizacji, przyjęło apel "O Czeczenii", popierający walkę tego 
narodu o wolność oraz inne oświadczenia.

Sejm —  ostatnią 
deską ratunku

Ztarisa przewodniczącego Związku Więźniów Politycz* 
J J  Ulwy Antanisa HaeWdea, "nie wszyecy więźniowie 
J*ynnl I zesłańcy chcą należeć do organizacji polityczne)". 
y y  lw yl, Mając taki statua, nie można otrzymywać 
7^"««fytatywnydi1 uczeetnłczyć w pracy Centrum Bada* 

Iłach  partie polityczne walczą o  politykę, 
aaazym celem Jeat uw iacznlenia pam ięci 

TPuwanyizy, znalezienie drogi do umyełów uczniów I 
powiedział A. Słaettkle.
uczestników konferencji załoźycielakiej, 

J™2£P«yczni i zesłańcy są obecnie podzieleni. Trzeba 
2  c*Z?3 l_ "UWn* ^  chcą głosować za przeszłością zaś 
^^••cnorowani i w podeszłym wieku nie mamy ani sił, ani 

Przygotować ważkie programy działalności. Trzeba 
n̂ ^ r<Z8łn 2 partiami"—taka była myśl przewod-

jmowaj Fratep Wolności więźniów politycznych

C zy  budowa szpitala 
w  Ejszyszkach będzie 

kontynuowana?
Opornie ezta budowa azpłtala w Ejazyazkach. Ostatnio 

całkowicie uatała, gdyż budowlani czekają na wyrównania 
należności za 1994 rok. Należy ełę Im ponad 600 tye. litów. 
Ody znajdą ełę pien iądze, budowa azpłtala będzie kontynuo­
wana. Planowano zakończyć budowę w tym roku.

Prócz ścian szpital powinien mieć wyposażenie medyczne. 
Kiedyś planowano szpital wyposażyć z budżetu rejonu, lecz 
obecnie stało aię to rzeczą nierealną. Na początku grudnia zarząd 
rejonu zwrócił aię do Ministerstwa Zdrowia z prośbą o  przydział 
1,5 min litów n a  nabycie aprzętu. Ministerstwo przysłało 
odpowiedź, że nie dysponuje takimi środkami.

W związku z powyższym w tych dniach uczeatnicy 
kowieńskiej konferencji "Problemy zdrowia w Litwie Południowo- 
Wschodniej" uchwalili odezwę do Sejmu. Jak powiedziała zast 
zarządzającego rejonu B ena Mackevi&enś, która odezwę 
podpisała, jeet to ostatnia nadzieja na otrzymanie niezbędnych 
środków pieniężnych, potrzebnych do zakończenia budowy 
szpitala.

P iotr RYNGIEWICZ
Solecznlki

mhUmsT. "Wierność powołaniu",. «... Wm 1
**** ^Jyie-LandsbcrgLuc 

Sali ratusza, 
i S c h  M uzeum Sztuk  

®Prezę zatytułowano 
*̂ aicy i poświęcono 65

^ ^ “ piaaktkL
J^W niona po brzegi. Jak 

jubileusz b/  '

wienia, kwiaty, wspomnienia o drodze 
twórczej. Na niej pianistka spotkała 
znanych dyli śpiewaków —  Giedre 
Kaukaite, Laimę Domikaitć, Juditę 
Leitaite, Birutć Almonaityte, Reginę 
Maciute, Virgiliju*a Noreikę. Na wie-

  __  czorze jubileuszowym w ratuszu w*zy-
były pozdro- scy oni śpiewali pod akompaniament

O raźin y  R u ćy te-L an d sb crg ie n e , 
oczywiście, dedykując swe występy ju­
bilatce.

NA ZD JĘ C IU : G n i l n a  R n ły ii-  
LandsbergtcDŚ w towarzystwie J  ud i ty 
Lei ta l t4 1 VlrgłllJu*a NorelkL

Fot- Gedlmlnas Svitojns (ELTA)

Czy mniejszości narodowe swoim 
językiem ojczystym teraz będą mogli 

posługiwać się tylko w domu 
i w kościele?

(Dokończenie ze str. 1) 

ustawy o języku państwowym, Sejmowy 
Komitet Oświaty, Nauki i Kultury?

— Więc uczcie się litewskiego, in­
tegrujcie się — powiadają zwolennicy 
twardych posunięć. Zgodzę się, że 
należy uczyć się języka państwowego. 
Integrację też papierem, tyle że po­
przez parytet języka i kultury oraz 
tolerancję.

Aktualna ustawa o mniejszościach 
narodowych, którą Litwa się szczyci, a 
która teoretycznie dopuszcza również 
p u b lic z n e  używ anie języków  
mniejszości narodowych w miejscach 
ich zwartego zamieszkania, niestety, w 
życiu realnym pozostaje tylko na papie­
rze. Po uchwaleniu ustawy o  języku 
państwowym w przedstawionej sejmo­
wi wersji, nawet tych papierkowych 
gwarancji dla języków mniejszości na­
rodowych nie pozostanie. Wygląda na 
to, że język mniejszości narodowych 
pozostanie tylko do użytku w domu i w 
kościele, skoro we wszystkich placów­
kach państwowych, w tym i szkołach 
polsk ich , biurow ość, ew idencja i 
sprawozdawczość będzie prowadzona 
w języku państwowym.

P ro p o n o w a łb y m  ró w n o leg le

opracować i uchwalić obok ustawy o 
języku państwowym ustawę o języku lo­
kalnym (regionalnym) mniejszości na­
rodowych (polski, rosyjski i inne). Jako 
podstawę dla opracowania takiej usta­
wy wykorzystać europejskie standardy.

Zwlekanie z uchwaleniem ustawy o 
języku lokalnym mniejszości narodo­
wych byłoby niesłuszne , gdyż to  
"później" może wcale nie nastąpić. 
Państwo musiałoby zatroszczyć się 
również o stworzenie odpowiednich 
warunków dla chętnych opanowania 
języka państwowego.

Uważam, że urzędnicy, zatrudnie­
ni w instytucjach państwowych w rejo­
nach wileńskim, solecznickim, m. Wil­
na i innych musieliby wykazać wiedzę 
języka mniejszości narodowych (pol­
sk iego, rosyjskiego) jak  i języka 
państwowego. Za naruszenia w stoso­
waniu języków mniejszości narodo­
wych należałoby karać w trybie admini­
stracyjnym , tak  jak  i w wypadku 
łamania ustawy o języku państwowym. 
Urzędnicy z Wileńszczyzny, moim zda­
niem, powinni być więcej opłacalni (za 
znajomość języka) niż w innych rejo­
nach Litwy.

Czeaław TUBIS

Wypadki i wpadki

Służba inform acyjna MSW RL 
podąje, ie  w dniach 27-29 stycznia br. 
w re p u b lic e  d o k o n a n o  373 
przestępstw, w tym: 4 zabójstw, 10 
obrażeń ciała, 2 gwałtów, 32 wybryków 
złośliw ego  c h u lig a ń s tw a , 22 ra- 
bunków, 5 oszustw, 277 kradzieży, w 
tym —  49 samochodów. Znaleziono 
23 uprowadzone wozy. Zarejestrowa­
no 19 wypadków ruchu drogowego, 
ofiar nie było. Zanotowano 9 pożarów, 
w których zginęły 4 osoby. Wydarzyły 
się 4 nieszczęśliwe wypad kL Znalezio­
no zwłoki 16 denatów. Poszukuje się 9 
zag in ionych  w n ie  w yjaśnionych 
okolicznościach osób. Zatrzymano 65 
o só b , k tó re  p o d e jrz ew a  a ię  o 
popełnienie przestępstw.

Z abójstw a
* 27 stycznia, o  godz. 8 we wsi Wiel­

kie Sałki (rej. wileński) we własnym do­
mu znaleziono zwłoki M. Aszkiełowicza 
(ur. 1929 r.) z pobitą głową. Dochodze­
nie wstępne wykazało, że poszkodowany 
był ofiarą napadu rabunkowego-

* 29 stycznia, o  godz. 3  w nocy, w 
mieszkaniu przy ul. Paupio 33-2 w Wil­
nie, po ugaszeniu pożaru znaleziono 
zw łoki gospodyni m ieszkania M. 
DamĆiute (ur. 1933 r.). Miała ona zwią­
zane ręce i pętlę na szyi. Przypuszcza 
się, że było to zabójstwo i podpalenie. 
Podgrzanego zatrzymano. Prowadzi 
się śledztwo.

* 29 stycznia, o  godz. 18, w Wilnie, 
w Zaścianku (ul. U2usienk>, 143) zna­
leziono zwłoki J. MaskoliOnasa (ur. 
1944 r.). Poszkodowany miał zranione 
czoło i brzuch. Okoliczności bada się.

Z naleziono  sk radzione 
sam ochody

* 29 stycznia w Wilnie znaleziono 
skradziony 21 grudnia 1994 r. wóz maz­
da BVR-412, należący do Ministerstwa 
Sprawiedliwości RL.

* 27 stycznia na drodze Wilno- 
G rod no (rej. orański) zatrzymano sa­
mochód VAZ-2109 AKZ-308. Kie­
row ca teg o  wozu p rzedstaw ił 
funkcjonariuszom policji drogowej 
sfałszowane świadectwo rejestracji sa­
mochodu. Sprawdzenie wykazało, że 
samochód ten był skradziony w Kow­

nie. Kierowcę i pasażerów zatrzymano. 
Podczas rewizji w mieszkaniu jednego 
z pasażerów S. znaleziono prawdziwy 
paszport techniczny uprowadzonego 
samochodu — VAZ-2109 APP-033 
należącego do A  Vilimasa. Dokument 
ten poszkodowanemu skradziono 17 
września 1994 r. Prowadzi się docho­
dzenie wstępne.

O fiary  pożarów
* 28 stycznia br. o godz. 4 nad ra­

nem, we wsi Peliunai (rej. trocki) w 
pomieszczeniu spółki rolnej "Postrevis" 
podczas pożaru udusił się pracownik 
spółki B. Jaraśius (ur. 1935 r.). Przy­
czyną pożaru była niesprawność urzą­
dzenia do ogrzewania pomieszczeń.

* 29 stycznia, o  godz. 5 min. 30, we 
wsi Kareivoniai (rej. orański) w domu 
J. Dakincvićiusa (ur. 1919 r.) wybuchł 
pożar, w płomieniach którego zginął 
gospodarz. Ustalono, że poszkodowa­
ny palił w łóżku papierosa.

* 29 stycznia w nocy A  Pasareckas 
mieszkający w Kownie przy ul. Aśigalio 
31-30 zauważył przez okno, że pali się 
stojący w podwórku domu jego sa­
mochód renault 11 GTX. Podejrzewa 
się, że było to podpalenie.

K radzieże
* 26 stycznia we w s i Biała Waka 

(rej. solecznicki) z te r.n a  "Krasona" 
ZSA skradziono 85 m kaltfa miedziane­
go , 11 ogrzew aczy i inne rzeczy 
wartości 5200 litów.

* 27 stycznia, w dzielnicy Seśkinć, 
w Wilnie E. Jankauskas zauważył, że z 
kieszeni jego kurtki skradziono 11 tys. 
DM i 180 litów.

* 29 stycznia, w nocy, z mieszkania 
V. Purasa w Wilnie przy ul. Baltijos 68- 
38 w nie wyjaśnionych okolicznościach 
skradziono: futro damskie, męską 
skórzaną kurtkę, 3050 Lt i 260 dolarów.

* 29 stycznia, w nocy, z terenu 
spółki rolnej we wsi Anglininkai (rej. 
trocki) skradziono 6 świń i 2 prosiaki. 
Straty szacuje się na 3500 litów.

Przygotowała
Leonarda JURGIELEWICZ

Papierosy I spirytus przemycane 
w autobusie PKS

P o n ad  2 ,2  tys. kartonów  za­
chodnich papierosów oraz 232 litry 
spirytusu bez banderol, o łącznej 
wartości ponad 50 tys. nowych zł. 
odkryli policjanci z Ełku (woj. su­
walskie) podczas rutynowej kontro­
li drogowej autobusu PKS relacji 
Suwałki — Toruń — poinformowa­
no 30 bm. w KRP w Ełku.

Przemycany zza wschodniej grani­
cy towar zarekwirowano. Zatrzymano 
trzech Ukraińców, Polaka i Litwinkę. 
Ze wstępnych ustaleń wynika, że papie- 
rosy i alkohol przejechały przez granicę 
w pociągu re lacji Szesztokai — 
Suwałki. Jadący dalej autobusem PKS 
przemytnicy prawdopodobnie transpo­
rtowali towary w głąb kraju.
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Łamanie praw człowieka w  Czeczenii
Misja Organizacji B ezpieczeństw a I W spółpracy w Europia (d. 

KBWE) potwtardzfla Informacja o łam aniu praw  człowieka w  Czeczenii 
I oświadczyła, że skala roayjałda] operacji wojakowąj w strefie  konfliktu 
wykracza poza granica aprobow ana przaz OBWE.

Istvan Gyarmati, dyplomata węgierski, który na czele misji OBWE przez 
trzy dni przebywał w regionie konfliktu, powiedział w poniedziałek na 
konferencji prasowej w Moskwie, i e  prawa człowieka w Czeczenii były 
naruszane przez obie strony 'przed i po* wprowadzeniu wojsk rosyjskioh. 
•Dotyczy to  p rzede wszystkim bom bardow ania O roznego i innych 
miejscowości w Czeczenii* — powiedział Gyarmati. 'Użycie sił wojakowyoh 
w takiej skali, a  także metody przez nie stosowane naruszają normy OBWE* 
— stwierdził węgierski dyplomata, 

i Gyarmati dodał, że łamanie praw człowieka (przez rząd Dżochara Du- 
j dajewa) przed wybuchem konfliktu nie miało charakteru czystek etnicznych. 
I Powiedział w związku z tym, że niebezpieczeństwo przekształcania kryzysu 
l czeczeńskiego w konflikt na tle narodowościowym czy religijnym nie jest 
i  duża.
|  W ocenie misji OBWE, 'katastrofalna sytuacja humanitarna” utrzymuje 
[ się w Groźnym, gdzie ok. 50 tys. mieszkańców żyje w bardzo trudnych 

w arunkach, w piwnicach zniszczonych dom ów, baz elektryczności, 
żywności i wody.

5-osobowa misja OBWE przebywała taż w Mozdoku (rosyjska baza 
wojskowa na terytorium Osetii Północnej), gdzie spotkała się z  przedstawi­
cielami rosyjskiego dowództwa wojskowego i ludności czeczeńskiej, 
odwiedziła miejsca pobytu uchodźców, a także jeden  z 'punktów filtracyj­
nych' (placówki policyjne, w których spraw dzana jest tożsam ość osób 
zatrzymanych w strefie konfliktu) w Mozdoku. Gyarmati powiedział, że 

|-de legacja nie stwierdziła, aby przetrzymywani tam  Czeczeńcy byli torturo- 
I wani czy bici (o czym informował rzecznik praw obywatelskich Rosji Siergiej 
j Kowalow), ale zastrzegł przy tym, że  misja OBWE zapoznała się z  sytuacją 
|  tylko w jednym takim miejscu.
|  lstvan Gyarmati wyraził ubolewanie, że  rosyjskie władze wojskowe
I uniemożliwiły Siergiejowi Kowalowowi wyjazd do strefy konfliktu wraz z 
i misją OBWE i że przedstawiciele OBWE nie mogli odwiedzić Nazrania 
l (stolicy Inguszji, republiki sąsiadującej z  Czeczenią), gdzie schroniła się 
i większość uchodźców z Czeczenii. Przedstawiciel OBWE poinformował, że 
l jakkolwiek misja nie spotkała się z reprezentantami administracji Dżochara 
|  Dudajewa w Czeczenii, to takie rozmowy przeprowadziła w Moskwie, przed 
|  wyjazdem delegacji do regionu konfliktu. W edług Gyarmatiego, spotkania 
|  te  i długa rozmowa z  Siergiejem Kowalowem pozwalają na wypracowania . 
I *w miarę pełnego' obrazu sytuacji w Czeczenii.
|  Gyarmati powiedział, że rekomendacje, które misja przedstawi OBWE,
I będą dotyczyły zarówno zasad  współpracy tej organizacji z władzami rosyj- 
|  skimi, jak i oceny sytuacji w dziadzienie praw człowieka w regionie konfliktu,
|  a  także przyszłych kontaktów misji OBWE z Moskwą, w  tym w kwestiach 
|  pomocy humanitarnej dla ludności w strefie konfliktu.

Gyarmati wyraził przekonanie, że niezbędne jest *co najmniej krótkie, 
humanitarne* zawieszenie broni i że rozmowy o  takim rozajmie powinny być 
prowadzona między władzami Rosji a  przedstawicielami tych aił w  Czecze­
nii, które realnie kontrolują czeczeńskie ugrupow ania zbrojne. Rozmowy na 
temat uregulowania politycznego powinny być natom iast prow adzona za 
wszystkimi siłami i grupami społeczeństwa czeczeńskiego. O znacza to, że 
według misji OBWE stroną tego  dialogu powinien też być Ożochar Dudajew, 
z którym Moskwa w ogóle nie chce rozmawiać.

Szaf misji OBWE uważa za  możliwe przeprow adzenie wyborów parla­
mentarnych w Czeczenii jeszcze w tym roku, chociaż wyraził eceptycyzm, 
czy w tak krótkim czasie uda się zapewnić tym wyborom rzeczywiście 
demokratyczny przebieg.

Powietrzne karawany
Powietrznymi karawanami nazywają Rosjanie śmigłowca Mi 26, które 

codziennie wywożą z  Groźnego zwłoki ich poległych kolegów. Każdego 
dnia co najmniej jedna taka m aszyna startuje z miejscowego lotniska, 
zabierając po kilku zabitych. Jeśli liczba poległych jest większa — do 
przewozu zwłok kieruje się następne helikoptery.

Wojskowe sanitarki dowożą zwłoki bezpośrednio do śmigłowców Mi 26, 
które zalicza się do największych na świacie. M ogą zabierać do  12 ton 
ładunku. Zazwyczaj zwłoki kładzie się na noszach albo wprost na podłodze 
helikoptera. Bardzo rzadko zwłoki znajdują się już w trumnach. Obok zwłok 
kładzie się ciężko rannych, których nie sposób  leczyć w  Groźnym, gdzie 
warunki sanitarne są  fatalna.

Heiikoptery kierowane s ą  do rosyjskiej bazy wojskowej w Mozdoku, na 
terenie Osetii. Jes t to tylko 120 km w linii prostej, ale piloci wolą najpierw 
leciec na północ, by jak najszybciej przekroczyć rzekę Tarek. Poza tą  rzeką 
jest już p as  ziemi kontrolowany przez wojska rosyjskie bąd ź  przez 
czeczeńską opozycję przeciwko Dudajewowi.

Lot jest bardzo niebezpieczny, bo śmigłowce to ulubiony cel bojow­
ników czeczeńskich. Ostrzeliwują je z  broni rakietowej i z  karabinów maszy­
nowych. Rzadko udaje się wystartować z Groźnego i dolecieć do  Mozdoku 
uniknąwszy ostrzelania. Większość śmigłowców me na kadłubie ślady 
czeczeńskich kul.

W Groźnym Czeczeni prowadzą już tylko walkę podjazdową, ale bardzo 
niebezpieczną dla wojsk rosyjskich. W dzień artyleria rosyjska ostrzeliwuje 
dzielnice mieszkaniowe, ale noc należy do  bardzo ruchliwych, niewielkich 
grupek partyzantów czeczeńskich, którzy podchodzą n a  kilkanaście metrów 
do pozycji rosyjskich, otwierając ogień z  ręcznych granatników.

Partyzanci nie mają stałych pozycji i trudno ustalić, która obszary s ą  pod 
ich wyłączną kontrolą. Największym zagrożeniem — jak twierdzą rosyjscy 
oficerow ie-— s ą  czeczeńscy snajperzy, szybko przem ieszczający aię 
między domami. Otwierają ogień celując głównie do  oficerów i podoficerów. 
Oficerowie dla większego bezpieczeństwa zdejmują już naramienniki i 
wszelkie odznaczenia.

Wśród żołnierzy krążą wieści, jakoby czeczeńscy snajperzy kanałami 
podkradali się pod pozycje rosyjskie. Mówi się też, że jest wśród nich wielu 
najemników, a  także kobiety.

Cały Groźny tonie w błocie utrudniejącym poruszanie się. W mieście 
brak wody pitnej, na ulicach leży mnóstwo trupów, których nikt nie usuwa. 
Żadna ze stron nie wie dokładnie, które obszary są  na muszce snajperów i 
poruszanie się po ulicach jest bardzo niebezpieczne. W piwnicach wciąż 
kryją się cywile, w tym wielu Rosjan, którzy nie mieli gdzie uciec z  
oblężonego miasta.
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Starcia zbrojne na granicy

W  ostatnich godzinach na grani­
cy m iędzy Peru  i E kw adorem  w 
o d stęp ac h  Paszczy A m azońskiej 
nasiliły  się starc ia  między siłam i 
zbrojnymi obu krąjów, które toczą 
spór o 89-ldlometrowy odcinek grani­
czny.

Strona peruwiańska poinformowała, 
że po zadętych walkach zdołała ocfyskać 
kontrolę nad trzema posterunkami grani­
cznymi w rejonie rzeki Cenepa. Ponad 40 
tys. Indian zamieszkujących ten rejon go­
towych jest walczyć z ekwadorskimi 
najeźdźcami — informują dzienniki uka­
zujące się w Limie.

W Q uito  dowództwo ekwador­
skiej armii podało, że wojsko Peru 
ro z p o c z ę ło  m asow ą o fensyw ę. 
Poinformowało również, że w star­
ciach zginęło kilkudziesięciu żołnierzy 
peruwiańskich i uszkodzony został 
śmigłowiec przeciwnika. Według stro­
ny ekwadorskiej, Peru wykorzystuje w 
akc jach  zb ro jnych  am erykańskie 
śmigłowce przeznaczone do zwalcza­
nia narkotyków.

Zarówno w Umie, jak  i Quito po­
twierdza się, że obie strony umocniły 
jeszcze bardziej pozycje wojskowe 
wokół spornego rejonu rzeki Cenapa, 
dokąd skierowały dodatkowe oddziały, 
czołgi i artylerię. Ciągnący się od wielu 
łat konflikt graniczny, który przygasił 
podpisany w 1942 r. przez oba kraje 
tzw. Protokoł Pokojowy z Rio de Janei­
ro, odnowił się w tym miesiącu. Sypią 
się wzajemne oskarżenia.

Prezydent Ekwadoru Sixto Duran 
Ballen twierdzi, że Peru dopuściło się 
p ierw sze  zb ro jnych  p row okacji. 
Równocześnie wyraża gotowość do ro- 
zejmu, pod warunkiem, że obie strony 
wycofają się na pozycje zajmowane 
przed odnowieniem się konfliktu 11 
bm.. Ekwador zapewnia, że respektuje 
Pakt, który ponad pół wieku temu 
położył kres wojnie między obu kraja­
mi. Równocześnie jednak twierdzi, że 
układ powinien zostać zrewidowany, 
gdyż "wady techniczne” uniemożliwiają 
jego aplikację.

Według strony peruwiańskie), Ek­

wador, który zabiegi o 
swojego terytorium, dopuSSS 
miesiącu pierwszy a ^ e i l p S  
Peru Al berto Fujimori ggjgSj 
d iage Organizacji Narodu?? 
czonych  i Organizacji e* 
Am erykańskich (O Pa) 1 
łając, że pośrednikami *  - 
cjach powinny być USA, Ai* 
B raz y lia  i C hile , c z y ||7  
pełniące rolę gwaran(Óttj|G 
Poinformował również 
latynoamerykańskich, ii
ga się jedynie rcspckj j g j  
określonej Paktem, nie 
powiększenia dotychczasowi 
torium.

Siły zbrojne zwaśnionym ^ 
są nierówne. Według danych 
kowanych p ra ż  M i^d g n in JJ  
ttytul Badali S lralegicniyciiS  
w Londynie, Peru dyapomiie 
żołnierzy, podczas gdy 
n i liczy zaledwie 58 tyj. totaitn-?  
ma również przewagę po) 
uzbrojenia.

NAW -— Republiki Bałtyckie | \

Współpraca z sąsiadami gwarancją bezpieczeństwi
Gwarancją bezpieczeństwa krajów bałtyckich jest za­

równo wzajemna współpraca, jak dobre stosunki polityczne 
i gospodarcze z sąsiadami, zwłaszcza z  Rosją — powiedział 
podczas wizyty w Rydze doradca sekretarza generalnego 
NATO ds. Europy Środkowej i Wschodniej Chris Donelly. 
Potencjał militarny to  tylko jeden z czynników gwarantują­
cych obronę i bezpieczeństwo państwa— dodał.

Donelly powiedział, że mimo działań militarnych Rosji 
w Czeczenii polityka N ATO w E urop ie Środkowej i

i ,  " j

Wschodniej nie ulegnie zmianie. Czeczenia jest ctęfcii| 
sji i konflikt jest jej sprawą wewnętrzną. W przypadku dą 
bnego konfliktu w republikach bałtyckich polityka N/fl 
byłaby jednak bardziej aktywna ze względu na niepofo 
s ta tus  tych państw  oraz ich stopniową integruj^ 
wspólnotą europejską — powiedział dalej Donelly. Nffl_ 
współpracowałoby z ministrami spraw zagranicznych i o j  
ny państw  bałtyckich , by w ja k  najkrótszym a j  
doprowadzić do rozwiązania tego kyzysu— podkrefli
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Poziom wód w rzekach Niemiec nadal rośnie
Nadal trwa alarm w objętych po­

wodziam i re jonach  Niem iec. Nie­
ustannie rośnie poziom wody w Renie, 
Menje, Mozeli i Fu Idzie, które w nocy 
na poniedziałek zalały znowu liczne 
miasta, ulice i domy. W ciągłej akcji na 
terenach objętych i zagrożonych po­
wodzią są straż pożarna i służba pomo­
cy technicznej.

Pow ódź najba rdzie j do tknęła 
K olonię. W  poniedziałek rano  tuż 
przed 9.00 wody Renu osiągnęły tam 
rekorodową wysokość z grudnia 1993 
r. wynoszącą 10,63 metra i nadal pod­
n o s z ą  się. E ksperci jed n a k  m ają 
nadzieję, że i tym razem woda nie prze­
kroczy 10,70 metra. Najwyższy w tym 
stu lec iu  poziom  R enu wynoszący 
10,69 metra zarejestrowano w Kolonu 
w 1926 r.

Coraz bardziej krytyczna jest sytu­
acja we Frankfurcie nad Menem, gdzie 
spodziewany jest nowy, rekordowy w 
tym stuleciu poziom Menu. Dotych­
czasowy rekord wynoszący 5,40 metra

zarejestrowano tam w 1970 r. W  nocy 
na poniedziałek zmierzono już 5,17 
metra, a  eksperci przewidują dalszy 
wzrost do 5,50 metra. We Frankfurcie 
zamknięto kilka ulic położonych nad 
brzegami Menu.

Stale podnoszą się też poziomy 
wód Mozeli koło Trewiru oraz W eny i 
Fuldy. Odetchnięto natomiast w Kob­
lencji, gdzie u ujścia Mozeli do Renu o 
kiJka godzin "minęły" się szczytowe fale 
obu tych rzek.

U lew n e d esz cze  
niedzia łek  rano 
zamknięcia na kilka godzin d*1 
chu odcinka autostrady A * * 
D o r tm u n d u . W edług 
p o l ic j i  k a n a ły  odpływów* 
nadążały z odprowadzanie® 
wody z jezdni.

SJL
NA ZDJĘCIU: powódl*

F o t EPA

Woda powoli opada
kcyjnych. Woda wdarła się do 
tys. domów. Lj

Trudna sytuacja wytwoOJ*,

Podczas gdy w Bretanii i Wandei 
sy tu a c ja  p o p ra w ia  s ię , pow ódź 
nawiedziła północno-wschodnią część 
Francji, głównie departam ent Ar- 
denów. W Charieville-Mezieres rzeka 
Moza przekroczyła już dawno stan 
alarm ow y i w poniedziałek woda 
odcięła jedyną- drogę prowadzącą do 
centrum  m iasta. Z am knięto  więc 
szkoły i większość zakładów produ-

nizon. Wojsko pomaga w 
ludności z niżej położonych ^  

Wezbrała także rzeks S*111.  
zwłaszcza w rejonie Maubeugen t 
nicy z Belgią. I tu również 

-ewakuować kilkuset mieszka^6®*
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Stosunek do UW główną linią podziału prawicy!

■ ■ ■ ■  
ZChN. R dR’ PChD

T S  niema moiliwofainte-

Ł i  Id. atailian «<»iiiek d°
j   ̂ Kmo podziału na pra-

t y  E/j d*ć współpracy z l* partią jc»t
Ią  « « « .klćB 2)cia°a £ '
Ht ŁoobMifgwitô S0-

‘  y n a n  ZG SND Boguataw Ko- 
Uii nie nykluezyt n a to m ia it i i  E iw tó  współpracy z "Soli-

3  ^ ■ fw w y b o ra d ip ray d o ic - 
J j  * i nMifliiu szerokiego frontu od-

referendum konstytucyjnym. 
•Konwoicja SND jest etapem na 

L&bodcwania silnej prawicy, która 
7 S  uwony największy klub par­
ski jjgntarny w Sejmie" — powiedział 

ft prezesa ZChN Ryszard Czarnecki 
(żarników niedzielnych obrad. 

■  pytuy m konferencji prasowej po 
abjóccoiu obrad, czy jednoznaczne 
Inoróko 5 partii wobec UW oznacza 
jodany zupełnie nowej koalicji, 
araeda odpowiedział, żew dalszym

ciągu istnieją koalicje: Przymierze dla 
Polski (PC, ZChN, PL, RdR, KK) i 
Porozumienie 11 Listopada (UPR, PK, 
SLCh, SND, PChD), "choć najlepsze 
czasy mają już za sobą".

Dodał, że podczas niedzielnej kon­
wencji SND zaprezentowane zostało 
stanowisko większości partii prawico­
wych. "W tej chwili PC, PK, KK, SLCh 
po w in n y  s ię  je d n o z n a c z n ie  wy­
powiedzieć w sprawie UW. Jeżeli będą 
dalej z Unią flirtować, to  raczej bez 
nas”.

Czarnecki wyraziłjednak nadzieję, 
iż uda mu się przekonać te partie, iż 
warto budować autonomiczny obóz 
prawicy. "Polska praw ica musi iść 
własną drogą. Nie uważam, aby dziś czy

ju t ro  możliwy był so ju sz .z  p a rtią  
Bronisława Geremka” — mówił Czar­
necki.

SND opowiada się za gospodarką 
wolnorynkową i programem powszech­
nej, masowej prywatyzacji. Stronnic­
two jest za integracją europejską, ale 
przeprowadzoną w inny sposób niż to 
przewiduje Traktat z Maastricht.

Stronnictwo opowiada się za syste­
mem prezydencko-parlamentarnym.

S N D  c h c e , w raz  z innym i 
środowiskami narodowymi, utworzyć 
k o n fe d era c ję , aby —  zachow ując 
autonomię organizacyjną poszczegól­
ny ch  u g ru p o w ali — w sp ó ln ie  
w ystępow ać w sp raw ach  najw aż­
niejszych dla państwa.

Rozwiązanie parlamentu byłoby 
problemem największej wagi

Zdaniem Józefa Zycha, rozwiąza­
nie parlam entu byłoby problem em  
największej wagi. "Jeżeli by do tego 
doszło, to  dla kraju i PSL byłby to  pro­
blem num er jeden —  to, a nie wybory 
prezydenckie" —  powiedział przewod­
n ic z ą c y  R a d y  N a c z e ln e j  P S L , 
wicemarszałek Sejmu.

"Według zapowiedzi min. Falan­
dysza, przezydent do 4 lutego nie pod­
pisze  budże tu . M oże to  o tw ierać 
drogę do tego, o  czym ostatnio mówił 
urząd pana prezydenta, czyli do roz­
wiązania parlamentu" — powiedział 
Zych.

Zwolennicy Wałęsy apelują 
o system prezydencki

Działające w Bydgoszczy Forum 
Kjborcze Lecha Wałęsy "Naprzód 
Wiko" zaapelowało o "utworzenie 
Dtytaidskiego Forum Konstytucyj- 
Kgo, którego głównym celem będą sta- 

i wprowadzenie konstytucyjnego 
opito lyiiema prezydencko-parla- 
■ottraego*.

W apelu Forum przekonuje, że tyl­
ko system prezydencko-parlamentarny 
"daje ogromną szansę na stabilizację 
państwa, stworzenie państwa prawa, 
gwarantuje ład, porządek i poczucie 
bezpieczeństwa obywateli".

Obywatelskie Forum Konstytucyj­
ne ma — w założeniu inicjatorów —

przygotować społeczeństwo do refe­
rendum konstytucyjnego, które "po­
winno przesądzić o  tym, iż nie jest 
m o ż liw a  k o n ty n u a c ja  m o d e lu  
państwa z karykaturalnym wpływem 
p a r ti i  p o litycznych  na w szystk ie 
ośrodki władzy."

r Eolsfra-Utga
W Sejnach uczczono 160 rocznicę urodzin 

A. Baranauskasa
Bzwjoe Sejny — to niewielkie 

pępniczne miasteczko w Polsce. U 
lip ?  “biegłego stulecia było ono 
oftodkiem krzewienia litewskości. 

się ui inteligencja litewska. W  
5 lat riowo litewskie głosił piewca 

■rodu litewskiego, biskup Antanas 
a  njltotó «we rtynne 

kazanie, zakładał podwaliny 
J»p6łpracy litew sko-polskiej, 
doliczył tu również swą drogę

życiową i spoczął na wieki w sejneńskiej 
bazylice katedralną.

28 stycznia o  godz. 13 czasu miej­
scowego Mszą św., którą celebrował 
proboszcz A rchikatedry Wileńskiej 
monsignore K. Vasiliauskas, zainau­
gurowane zostały w bazylice obchody 
160 rocznicy urodzin biskupa Antana- 
sa Baranauskasa. Na uroczystości przy­
byli: delegacja Ministerstwa Kultury 
Litwy z sekretarzem ministerstwa V.

Balćiunasem, wiceminister kultury i 
sztuki Polski M. Jagiełło, konsul gene­
ralny Litwy w Polsce S. Adomavićius, 
drugi sekretarz ambasady litewskiej A. 
Degutis, konsul R L w  Sejnach V. Povi- 
lionis, przywódcy wspólnoty Litwinów 
w Polsce i organizacji społecznych, 
duży zastęp mistrzów sztuki i artystów- 
amatorów z Litwy, Litwini wojewódz­
twa suwalskiego.

Współpraca w gospodarce przestrzennej
°*r°dlcu wypoczynkowym nad 

łraai (mj. wwibkie) zakończyło 
spotkanie członków poi- 

k*ikiq komisji gospodarki prze- 
^ “^Pnez dwa dni dyskutowano 

“wnjynag* planów inwestycyjnych

m
tana w tym celu

komisja robocza dokona inwentaryza­
c ji m a te r ia łó w  p lan is ty czn y c h  i 
opracowań naukowych, dotyczących 
zagospodarowania przestrzennego po­
granicza polsko-litewskiego. Opracuje 
również dwujęzyczny leksykon pojęć z 
zakresu gospodarki przestrzennej. Do 
kolejnego spotkania, zaplanowanego

na jesień br. na Litwie, komisja dokona 
też wymiany informacji nt. stosownych 
aktów prawnych.

Polsko-litewska komisja gospo­
darki przestrzennej została powołana w 
sierpniu ub. roku na podstawie umowy 
między odpowiednimi ministerstwami 
obu krajów.

Sąd nad przemytnikami kradzionych aut
dniu procesu przeciwko 7 -osobowej grupie, 

dwąj byli funkcjonariusze B iu ra  O chrony

"Gazeta Wyborcza”

Prasa

Olechowski bliżej prezydentury
W prezydenckim rankingu wielkie przemeblowanie— informuje "Gaze­

ta Wyborcza" publikując styczniowe wyniki swej "political fiction". Według 
redakcji: "W górę idzie Kuroń, Pawlak leci na łeb, na szyję, Kwaśniewski też, 
choć wolniej. Wygrywa Olechowski".

Gdyby druga tura wyborów prezydenckich odbyła się w styczniu br., to 
Olechowski wygrałby (licząc stosunek głosów w procentach) — z Kuroniem 
36:29, Kwaśniewskim 38:25, Pawlakiem 40:19 i Wałęsą 38:14. Komentując te 
wyniki Agnieszka Kublik i Piotr Pacewicz są zdania, że ludzie zaczynają 
szukać alternatywy dla polityków PSL i SLD. D ziennikarze "GW" 
podkreślają, że na tym tle zyskuje Olechowski, jako polityk odmiennej orien­
tacji, przedstawiający swą dymisję jako obronę prozachodniej orientacji w 
polityce zagraniczne).

Nie każda pogoda dla polityków
O wpływie warunków atmosferycznych na samopoczucie i sprawność 

polityków informuje "Rzeczpospolita" w publikacji Mirosława Usidusa. Ba­
rom etr skacze— parlamentowi grozi niebezpieczeństwo ze strony prezyden 
ta, opada— wówczas politycy meteoropaci muszą uważać. Deszcz albo mróz 
—  Lech Wałęsa może podpisać budżet. Taki jest wpływ atmosfery na atmo­
sferę —  twierdzi dziennikarz "Rzeczpospolitej".

Dowiedział się on np., że kiedy barometr szaleje, to Janusz Piechociński 
z PSL odczuwa "ociężałość", prof. Lech Falandysz z Kancelarii Prezydenta— 
"ospałość", Andrzej Potocki z UW — "nasilenie notorycznego kataru", zaś 
Krzysztof Janik z SLD — "niepokój". Więcej o tym w artykule "Gdy polityka 
łamie w krzyżu".

"Życie Warszawy"

Zmyślny plan Kwaśniewskiego 
w rozsypce

Wygląda na to, że najważniejsze decyzje dotyczące systemu rządów w 
przyszłej konstytucji już zapadły— pisze w "Życiu Warszawy" Piotr Zaremba. 
Jego zdaniem głosowania w Komisji Konstytucyjnej Zgromadzenia Narodo­
wego pokazują, że jeśli obecny parlament zdoła konstytucję uchwalić, to 
rewolucja ustrojowa nie grozi. Jedynie dwuizbowość paiiamenlu nie jest do 
końca przesądzona.

Publicysta "Życia" uważa, iż m isterna konstrukcja Aleksandra 
Kwaśniewskiego, który wierzył, że stworzy tekst satysfakcjonujący prawie 
wszystkich, zaczyna się kruszyć. To zaś daje prawicy pozaparlamentarnej 
dobry punkt zaczepienia do kampanii przeciw dziełu postpeerelowskiego 
parlamentu i zwiększa szansę na odrzucenie ustawy zasadniczej. Zaremba 
wskazuje, że księża mogą się tu okazać skuteczniejszymi recenzentami 
niezrozumiałych dla ogółu paragrafów, niż rozdyskutowani politycy.

W  ■ f f S S T  Z  ż y c i a  w z ię t e

Cierpliwość nagrodzona
Posiedzenie Rady Ministrów, na którym omawiano sprawę podwójnych 

wynagrodzeń urzędników państwowych, trwało tak długo, że po północy z 
grupy oczekujących dziennikarzy zostało tylko dwóch. Wyciągnęli się na 
miękkich ławach i zapadli w objęcia Morfeuaza. Koło pierwszej przez sen 
szóstym zawodowym zmysłem poczuli, że ktoś im się bacznie przygląda okiem 
—  żeby tak powiedzieć — prokuratorskim. Był to sam wicepremier 
Włodzimierz Cimoszewicz, spiritus movens akcji "Czyste ręce", na którego 
czekali. Wicepremier docenił ich determinację i udzielił im wywiadu exclusi- 
ve. Nie trzeba oczywiście dodawać, że jednym z dziennikarzy był PAP owiec.

Okazja
Mieszkaniec Stargardu zatrzymany przez policję pod zarzutem nielegal­

nego posiadania broni myśliwskiej tłumaczył się, że nie mógł oprzeć się 
pokusie jej zakupu po "promocyjnej" cenie. Według jego zeznań, nieznany mu 

j mężczyzna wciągnął go do toalety na dworcu kolejowym w Szczecinie i tam 
wyjął z plecaka cały arsenał: sztucety, kałasznikowa z amunicją, dubeltówkę,

| lunety snajperskie. Żal było nie wziąć. Wybrał więc broń myśliwską, bo mu 
pasowała do wiszącego na ścianie poroża.

Interesowna miłość do wraka
Wydziały komunikacji obserwują ostatnio masowe próby rejestrowania 

trabantów i syren, częstokroć kompletnych wraków. Wytłumaczenie tego 
tajemniczego zainteresowania rodaków starymi gruchotami jest zgoła proza­
iczne. W Polskę poszła pogłoska o możliwości uzyskania zwolnienia z cła na 
sprowadzany zza granicy samochód w zamian za wycofanie z ruchu auta z 
silnikiem dwusuwowym.

■ P r o c e s

^  **efa B iura Bezpieczeństw a N arodowego, 
Hjnrt * przerzucanie n a  Litwę luksusow ych

przed Si 
U d a n ie  wyją 

Jerzy G.

**ochfwi 1 p rzerzucanie n a  Litw
kostni >̂rzc^  Sądem  W ojew ódzkim  w O lsz ty n ie
kftjł •'‘kdanie wyjaśnień T om asz JL , a  rozpoczął jego  

BORjerzy G. ^
lftełM̂ 0*karźciiia zarzuca lm  rów nież fałszowanie doku- 
Bon J  nL®* dowodów rejestracyjnych wystawianych na 

Prezydenta i K ancelarię Senatu. 
w3rJa *n ia ł» z e  w  ś le d z tw ie  o b c ią ż a ł  

liczył na interw encję teścia M ariusza 
Foaa ^ aesnc8°  wicepremiera H enryka Goryszewskiego.

obietnicom  przesłuchującego go 
prfijję w Mrągowie, o  łagodnym  wymiarze kary za

kradzionego volkswagena golfa, w  sierpniu

1992 r. W ów czas, podczas przesłuchania, wydał wszystkich 
kolegów i opisał funkcjonow anie grupy. Później w  śledztwie 
zaczął zm ieniać zeznania inform ując, że dostał w  areszcie 
g ry p s o d  J e r z e g o  O ., w  k tó ry m  o s trz e g a n o  g o , żeby  
zabezpieczył $wqją żonę, "bo ju ż  ja d ą  Ruscy".

Podczas pierw szego dnia procesu , 26 bm. przed sądem  
odw ołał o b ciążające  g ru p ę  zeznan ia  tw ierdząc, że  ca łą  
historię z  przem ytem  wymyślili razem  z  przesłuchującym go 
sierżantem .

Jerzy G . odm ów ił składania zeznań w  obecności kamery 
telew izyjnej. P o  opuszczen iu  sali p rzez ek ipę  T V P  nie 
przyznał się d o  winy. Z eznał, że M ariusza Ż . poznał, gdy ten 
leżał w szpitalu. G . wówczas był kierow cą H enryka Gorysze­
wskiego i na jego  polecenie woził żonę M ariusza Ż . na 
odwiedziny.

Je rz y  G . g e n e ra ln ie  p o tw ierd z ił zm ien io n ą  w ersję,

zeznań swojego kolegi z  B O R . Zaprzeczył odczytanym z akt 
zeznaniom  świadków, którzy wskazywali go jako  aktywniej­
szego z  BOR-owców podczas załatwiania spraw sam ochodo­
wych.

Jak  nieoficjalnie dowiedział się dziennikarz PA P, taka 
wersja obrony oskarżonych m a zmusić sąd  do  orzeczenia, 
która historia je s t prawdziwa —  czy składana w śledztwie, 
obecnie odw ołana przez Tom asza H., czy notfa, wg której 
cała grupa stała się ofiarą fikcyjnej postaci Tomasza Chro- 
m enko i mrągowskiego sierżanta.

T o , wg oskarżonych, na zlecenie Chromenld jeździli do 
Wilna, by przywieźć jego  żonę nie zdając sobie sprawy, że 
sam ochody są  kradzione. Fałszywych dowodów rejestracyj­
nych wystawionych na B O R , Kancelarię Prezydenta bądź 
Senatu, dostarczonych przez C hrom enkę używali, by uniknąć 
kolejek na granicy.

W  śledztwie Tom asz H . zeznał, że postać Chromenld 
wymyślili, by sporządzić fałszywą umowę sprzedaży kradzio­
nego golfa.
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(  Wileńszczyzna: wczoraj i dziś J

Jerzy B o rko w kl  —  w łaściciel'Kołku sianym. SA "Acta*" bazuje alę w  byłym browarze.
D yre k to r SA "Actaa" — 

B*rnatavlćlua, Jako Jedyny mota alę pcch*** 
dodatnim bllanaem zakładu.

Przed stu laty w puszczy rosły dęby i jodły
Okolice Jaszun od prastarych 

czasów słynęły z olbrzymich lasów. Oto 
co pisał przed stu lat słynny etnograf i 
historyk Adam Kirkor. "Za dawnych 
czasów najsłynniejsza była Puszcza 
Rudnicka. Ciągnęła się od Rudnik do 
rzeki Niemen, tj. leżała na ponad 70 
wiorstach i znana tyła zarówno ze swej 
wielkości i gęstości, jak też jakości i 
ilości dzikiej zwierzyny. Litewscy 
książęta lubili w niej polować, dlatego 
był tu te i  pałac myśliwski. Puszczy 
strzeżono, s  za czasów Władysława IV 
dokonano jej szczegółowego opisu. 
Obecnie z  ocalałego lasu urządzono 
Międzyrzecką Działkę Leśną, znaną 
dotychczas z jakości drzew. Istnieją 
takie inne państwowe działki leśne, a 
4,1 dziesięcin przydzielono na działki 
pod budulec okrętowy. Rodzaje drzew 
następujące: dąb, sosna, jodła, świerk, 
klon, jesion, wiąz, lipa, grab Ud. Lasy 
mieszane, chodaisą i poszczególne ga- 
je, na przykład dębowe i brzozowe... W 
gospodarce leśnej puszcza nic odgrywa

tej ważnej roli, na jaką ma niezaprze­
czalne prawo. Za granicę idzie tylko 
drewno okrętowe i na budulec. Lasy w 
w ielu  m ie jsc a c h  są  zw alo n e 
w ierzch o łk a m i po  w y ręb ie , 
wiatrołomie, cały ten materiał pozosta­
wiono bez użytku..."

Obecnie puszcza 
leczy rany

W yżej cy tow any a u to r  
zaobserwował taki stan Puszczy R ud­
nickiej przed stu laty. Obecnie zajmuje 
ona ponad połowę gminy jaszuńskiej i 
ma wielkie znaczenie dla całej Litwy.

— W  bieżącym stuleciu ucierpiała, 
bodajże, bardziej niż w ubiegłym — 
mówi z a s tę p c a  so lecz n ick ieg o  
leśniczego Jonas Kukli*. Obecnie nie 
znajdziecie gatunków wymienionych 
przez historyka. Dobry las puszczański 
wyrąbało stacjonujące tu  wojskowe 
leśn ic tw o  a rm ii  so w ieck ie j. P o  
przejęciu tych obszarów mieliśmy co­
dzienne zadan ie  — oczyszczenie

porębów i sadzenie lasu. Właśnie to 
teraz czynimy. W  ciągu ubiegłego roku 
na porębach wojskowych posadziliśmy 
już 20 hektarów lasu.

— Drugi problem — kontynuuje 
dalej J . Kuklis— polega na tym, że nie 
wszystkie obszary da się zasadzić. W 
centrum  jaszuńskiej części Puszczy 
Rudnickiej pozostał były poligon. By 
zabrać się do sadzenia lasu, należy 
wydobyć z ziemi bomby. Na razie w tej 
kwestii nie ma decyzji rządu.

Trzeci problem, niepokojący obe­
cnych gospodarzy Puszczy Rudnickiej 
jest nie mniej kłopotliwy. Chodzi o  to, 
że sowieccy wojskowi rąbali las w 
dostępnych miejscach, na północ zaś 
od poligonu ciągną się bagna, na 
których nie można prowadzić wyrębu. 
B ag n a z a jm u ją  565  h e k ta ró w . 
Specjaliści obliczyli, żc jest tam 121 tys. 
metrów sześciennych dojrzałych lasów. 
Do ich wyrębu potrzebowalibyśmy 3 
lat. Poza tym 200 hektarów zajmują 
tam na wpół dojrzale lasy. Nie doko­

nując melioracji tej części puszczy, nie 
uda się dokonać wyrębów. Właśnie na 
tych bagnach, jak powiedział J . Kuklis, 
botanicy znaleźli rzadko spotykane tra­
wy, w ięc  M in is te rs tw o  O chrony  
środowiska zabroniło melioracji.

— To nie po gospodarsku— mówi 
zastępca leśniczego —  godzimy się na 
z n isz c z e n ie  ty s ię cy  m etró w  
sześciennych drewna.

Farmerzy zamieniąją 
pług na siekierę

Niewątpliwie znajdzie się kompro­
misowe rozwiązanie tego problemu, a 
na razie warto się przyjrzeć wykorzysta­
niu zasobów drewna.

— Ma się rozumieć, lasu na budu­
lec okrętowy obecnie na eksport nie 
wysyłamy — mówi inżynier leśnictwa 
W iktor Sima nowicz. —  Chociaż w 
niedostępnych miejscach puszczy są 
drzewa mające po 130 lat. W ubiegłym 
roku wywieźliśmy do Szwecji 5 tys. 
metrów sześciennych drewna nadają­

cego się do produkcji papient- S** 
praw ie nie przetwarzani? g S f l  
sprzedajemy jako okrąglaki R*®* 
ro z p iło w u je m y  5-6 tys. 
sześciennych, chociaż wytwaizs®?
50 tys. metrów sześciennych 
Leśnictwo ma tylko jeden oddflWP* 
Rudnik. .

Sprzedawanie lasu w 
nie opłaca się, zgadza się W. Su®*"- 
wicz, jednak leśnictwo nie ma
na rozszerzenie przeróWd drews*-*^
b rz e  to  c z u ją  przedsięb '0 . 
jaszuńskiej gminy i rozwijają 
interes. Powstało tu aż osiem g j a g  
zajmujących się przeróbką, 
Charakterystyczne, że 
jaszuńscy farmerzy, którzyjakopjf^j 
wzięli ziemię, obecnie przestać ^  
g o sp o d a rs tw a  n a  in n e  toty 
p rz y k ła d , A lek sa n d er Tu®*1 
otworzył tartak zatrudniający |)  £ ^  
Rozpiłowuje się tu bierwions,stfg . 
ski, produkuje ramy do okien* ̂  
in n e  w yroby  stolarskie* 
podłogowe, szalówkę. Już »  Ł®. 
jaszuńskiej dostrzega sjęzmisaC*^ 
tacji w gospodarowaniu. J

P iotr RYNOlE*^ I

Gmina jaszuńska —  to gmina przemysłowa
(Ciąg (Wszy xm str. 1)

Tym bardziej, że

Jaszuny mają bogatą 
przeszłość.

Ongiś okoliczna majętność należała do 
ro d u  R adziw iłłów . W 1811 roku od 
Radziwiłłów nabył ją  Ignacy Baliński, ojciec 
znanego historyka Michała Balińskiego. Za* 
równo Michał Baliński, jak też Jan Śniadecki, 
rektor Uniwersytetu Wileńskiego, znaczną 
część swego żyda spędzili w Jaszunacb, tutaj 
też znaleźli miejsce wiecznego spoczynku. 
Pałac w stylu późnego klasycyzmu znajdujący 
się na prawym brzegu M ereczanki we 
wschodniej części parku krajobrazowego, 
który został wzniesiony w latach 1824-28 dla 
Jana Śniadeckiego, zachował się do naszych 
dni. Słynął on z bogatej, liczącej kilka tysięcy 
tomów biblioteki. Tutaj spędzał miłe chwile 
poeta  Juliusz Słowacki. Odwiedzał go 
również filomata Tomasz Zan. W latach po­
wstania 1831 roku w dworze gromadzili się 
patriotycznie nastawieni naukowcy z Wilna. 
Natomiast podczas powstania 1863 r. lekarz 
A. Krasiński udzielał pom ocy rannym  
powstańcom. Jak podają źródła historyczne, 
pałac ten do 1939roku należał do potomków 
Balińskiego po kądzieU.

W okresie "kolektywnej pracy" przez 
d łuższy  czas m ie śc iło  s ię  tu  b iu ro  
kołchozowe, w parku odbywały się rejonowe 
zloty przodowników rolnictwa. I chociaż czy­
niono starania, by pałac odrestaurować, z 
braku funduszy prace zostały przerwane.

O s ta tn io , p a ła c  n a  o k res  99 la t ,  
wydzierżawił nowy właściciel, mieszkaniec 
Wilna. Niestety, na razie nie przystąpił do 
remontu, jak się spodziewano oddając w

dzierżawę ten zabytek architektury i mając 
nadzieję, że ustrzeże się go przed ruiną.

Gmina jaszuńska, która Uczy ponad 5 tys. 
mieszkańców, zajmuje powierzchnię 22344 
ba, w tym ponad 16 tys. ba stanowią lasy. A  
spośród innych gmin rejonu solecznickiego 
wyróżnia ją  (poza produkcją rolną, która jest 
charakterystyczna dla większości gmin rejo­
nu powszechnie uważanego za rolniczy)

Ulla Iwanowaka (od lewej), Uarownlczka oddziału przetwórczego Jaat zadowolona 
m yc h  kobltt.

rozwinięty tu przemysł 
i p r z e d s ię b io rc z o ś ć  m ie jsco w y ch  

mieszkańców.
Istniejący poprzednio na terenie gminy 

kołchoz "Jaszunai" rozpadł się na trzy spółki: 
Jaszuny, Kiejdzie i Rudniki, otrzymały one 
swe nazwy od największych osiedli w gminie. 
D o ty ch czas  ż a d n a  z tych  sp ó łe k  n ie  
zbankrutowała, a podstawowym ich celem 
jest jakoś przetrwać. Nie o  wiele lepiej mają 
się też sprawy u gospodarzy indywidualnych. 
Mam tu na myśli przede wszystkim tych 15 
pierwszych pionierów , którzy otrzym ali 
ziemię, by utworzyć tzw. gospodarstwa far­
merskie. Chociaż mają podstawowy sprzęt 
techniczny, zabudowania, by jakoś przeżyć, 
poza uprawą ziemi są zmuszeni imać się in­
nych zajęć. Toteż, na przykład, p. Szostak i p. 
Bojar u n mają sklepy, gdzie sprzedają wyho­
dowaną produkcję rolną i nie tylko... Bracia 
Tumakowy "dodatkowo" prowadzą tartak. 
Więc w gminie jaszuńskiej już teraz nie bra­
kuje towarów, artykułów spożywczych (jest 
około 35 sklepów) i wyrobów z drewna. Jak 
twierdzi pani W asilewska: zostaje tytko 
wybierać,

u kogo chleb bardziej świeży 
lub u kogo stolarkę można nabyć taniej... 
W  gminie z 869 osób pretendujących do 

odzyskania ziemi, otrzymało ją  108, czyli 19

proc. W  większoSci są to drobni właściciele. 
Jeżeli ktoś, np. Tomaszewscy, otrzymał 8 ba, 
to uprawia ledwie część, większość obszaru 
arendując gospodarzowi mającemu sprzęt 
techniczny.

Chociaż jaszu Itaki pałac stoi teraz opusz­
czony p rze z  w szystkich i zan ied b an y , 
jednakże okres jego dawnej świetności nie 
minął bez śladu: funkcjonuje wytwórnia oc­
tu, która powstała na bazie byłego browaru 
dworskiego; istnieje fabryka "Termolita" 
przy uL Popieriaus (nazwa pozostała od byłej 
papierni), która swój początek wzięła od ist­
niejącej tu kiedyś fabiyki kafli.

Jak twierdzi dyrektor spółki akcyjnej "Ac- 
tas" , Antanus Bernatavi£łus, z a k ła d , w 
którym pracuje 50 robotników, jako jedyny w 
gminie, a  być m oże 1 regionie, skończył 
ubiegły rok mając zyslc. Między innymi, jest 
to  jedyna w  republice fabryka wytwarzająca

"kwaśną produkcję". Chociaż ocet.., 
wyrób sezonowy— cieszy się popytem^ 
nich miesiącach, jednakże już t e r a ia -  
umowy w nabywcami i to rodzi optyn^

— Wreszcie wybrnęliśmy 
z dołka, 

nawiązaliśmy kontakty z odbiorrami ■ 
mówi dyrektor. —  Teraz jedynym 
m em  je s t  b rak  b u telek . Dyrektor* 
nadzieję, że nie powtórzy się sytuatjaiaj 
roku, kiedy to  składnice były załadować 
warem  i ostatecznie zdecydowali się,  
sp rz e d a w a ć  o d b io rc o m  z Białoron 
oczywiście, bez zysku. Bowiem różnią a  
po przeliczeniu "zajączków" na lity, ola^ 
się niekorzystna. W  sytuacji, którą m a 
określić "ni ścięty, ni powieszony", znatait 
zakład państwowy "Termolita". Zast^nk 

(Dokończenie na str. 7)
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JiB Ku ż e rd z i ,  ** tcraz
^  i , około 14° robotników, podczas 

swej świetności zakładu miało 
^udnienieokoto 600mieszkańców oko*

• '^ d id z i e ,  jako jedynym w republice, 

„ytwarza się urządzenia do 
obróbki drewna i piłowania 

okrąglaków.
Ostatnio uruchomiono tu warsztaty na- 

tydi urządzed. Jednakże produkcja 
l^du , ktdra cieszyła się szczególnym popy- 
w ipopulantód% zwłaszcza wśród restau- 
^  zabytkowych budowli —  dachów, 
ttOr, cegieł różnych form i konfiguracji, 

8«F zakład jest w stanie wykonać 
dowolne zamówienie odbiorcy. Tak, na 
pnjUad, w trakcie budowy teatru opery i 
Hien, w Wilnie wykorzystano wyroby cera­
m i c z n e  z jaszuóskiego zakładu. Teraz, kiedy 
i trato funduszy prace restauratorskie zaha­
mowano, ujemnie odbiło się to na stanie eko- 
nomiłd. Chociaż restauratorzy z Niemiec, 
Ukrainy, Białorusi interesują się produkcją 
zakładu, lecz na razie są to tylko przymiarki.

Niewielu chętnych jest też teraz do naby­
cia tarlaków i urządzeń do obróbki drewna. 
Ale największą b o lączką z a k ła d u  są  
amrażone fundusze na rozpoczętej (wokre- 
ae, gdy zakład podlegał Moskwie) budowie 
oddziału materiałów termoizolacyjnych. 
Budowę wstrzym ano, a o d s e tk i  za  
zaciągniętą pożyczkę rosną nadal. Teraz 
adłużeaie zakładu przekroczyło podobno 
niebagatelną sumę 2 min LŁ Zakład nie 
noże ogłosić bankructwa, rozpoczęto bo­
rem prywatyzację. Nie może też uzyskać 
funduszy, bowiem konto w banku zostało

m m m m m i

zamknięte. I  chociaż oddział ceramiczny — 
w zwolnionym tem pie— wytwarza dachówki, 
jed n a k  nie  zw iastuje to  rozstrzygnięcia 
trudności zakładu. Co prawda, przed paru 
miesiącami, został wybrany nowy dyrektor, 
może uda się mu znaleźć sposób wyjścia z 
dołka. Jak twierdzą robotnicy, dyrektor jest 
energiczny i pełen pomysłów, m a zamiar 
o tw o rzy ć  d z ia ł o b s łu g i sam o ch o d ó w , 
uruchomić tartak, by wykorzystać świecące 
pustką pomieszczenia. Słowem, ludzie żyją 
nadzieją.

D o "byłych” zakładów mieszczących się 
n a  t e r e n ie  g m in y , n a le ż y  te ż  były 
międzykołchozowy zespół hodowli trzody 
chlewnej "Merkys”. Teraz, w wyniku prywa­
tyzacji przekształcił się on

w zamkniętą spółkę akcyjną 
"Naujasodis"".

Pracuje tu 170 robotników. Jak opowia­
d a  zastęp ca  dyrek to ra  S tepas Zemblys, 
zespół zaczął wydostawać się z ekonomiczne­
go d o łk a . O s ią g n ię to  p lanow any  s ta n  
pogłowia trzody i już  jesienią br. zamierza się 
uzyskać planową produkcję —  1 tys. ton wie­
przowiny miesięcznie. Wreszcie uporządko­
wano nabywanie pasz, zaopatrzono się w 
zboże, którego wystarczy do  nowego zbioru. 
Ale największym plusem jest uruchomienie 
w ła sn e j p a s z a m i.  O d p a d ła  p o trz e b a  
jeżdżenia do Kiejdan czyMariampola po pa­
sze treściwe. Tym większa z  tego radość, że 
nie zawsze odpowiadały one stawianym wy­
maganiom. Szczególnie złej jakości pasze 
były z Mariampola.

Chociaż zasadniczą część swej produkcji 
spółka sprzedaje jako żywiec, jednak m a też 
sklep w ośrodku rejonowym oraz w N. Wilej- 
ce. Sprzedaje tam  swe wyroby; wędliny, a 
ostatnio też kiełbasy gotowane, parówki i in-

I I P "  ’

czysto, jak w miejscowej łaźni
» a j ^ ^ ® ,e*zkalne w Jaszunach ciągną się 

PoszczeS ^ ne "®ikro- 
ilożba naprawdę dużo pracy ma tu
przy nnini-Û na’ utworz°na w roku ubiegłym 
Sat̂ ^ ^ y e r ownikiem służby jest Genadiusz 
‘pawao. f* 6® utrudnia ona 23 osoby, w tym 
9 Wacharza, elektryków, a także

iiiv u  łWym bilansie ma 5 samo- 
W ” * ” - Zespołowi temu nie brakuje 

J 24 to ostatnio poza czystością 
ulic, p t^^y ^eg ain ie  poprawiła się tu czystotó 

v'°k6ł domów. Zdaniem starosty 
‘‘luń ‘kiatoją oczyszczalnie. Uprzątanie 

uW ma8a du4yc*> wydatków. W  roku 
5JS. ł*ydai? Chłon^ c> to 300 tys. litów. Z  tego 25 
objęto U Uporządkowanie zsypiska śmieci: 
<*®iionQ M̂ Vcłn’ zbudowano stróżówkę i zatm-

> . T pochłonęło uregulowanie dostaw 
% j^ ^ ^ ^ K in ( o w a n o  drugą wieżę ciśnień. 
W *  Problemem jest zaopatrzenie w 
ICo,^ nueszkańców stacji kolejowej Jaszuny. 
* * * * *  z wieży ciśnień kolei. Ale latem 

^ Warc**. Potrzebna jest osobna wieża.

Koszty jej budowy przewidziano w tegorocznym 
budżecie rejonowym.

W  tym roku służba komunalna powinna 
wyremontować trzy domy przy pałacu Balińskich. 
Niegdyś mieszkała tu służba pałacowa, potem 
przekształcono je  w baraki i mieszka tu 40 rpdzin 
—  głównie w starszym wieku i wielodzietnych. W  
swoim czasie na koszt sowchozu wyremontowano 
dachy, a  teraz gmina powinna na siebie wziąć 
wydatki za pozostały remont. Starosta Danuta 
Wasilewska mówi, że naczelnik rejonu obiecuje 
pieniądze, więc jest nadzieja, że rodziny te będą 
mieszkały w lepszych warunkach.

Wieczorami na ulicach Jaszun jest jasno, to 
obecnie również wymaga wielkich nakładów. 
Prócz zwykłych wydatków przybyły "nadzwyczaj­
ne” — a  mianowicie częstsze stały się kradzieże 
liczników, lamp ulicznych.

Między innymi, skarży się teraz na kradzieże 
również znany w całej okolicy łazienny Kazimierz 
Janowicz. Narąbie drew, a po nocy ich już nie ma, 
Ale mimo to, w jego łaźni jest ciepło i czysto. Jest 
ona popularna również wśród mieszkańców Sole- 
cznik, a  nawet Wilna.

Piotr RYNOIEWICZ

W cieplarniach "Naujaaodlau* Już rosną ogórki.

ne przetwory masarskie. Cieszą się one popy­
tem.

Kierowniczka oddziału przetwórstwa l i ­
lia Iwanowska, która, między innymi, odbyła 
przeszkolenie w zakresie przedsiębiorczości 
rolniczej w Pułtusku, chwali pracę swych 
p o d o p ie c z n y c h . P r a c u je  tu  8  o só b , 
przeważnie kobiety, które chociaż zarabiają 
niewiele (około 200 Lt) są zadowolone,

bo o pracę na wsi nie jest łatwo.
Oddział zamierza zwiększać asortyment 

wyrobów, istnieją bowiem pomieszczenia, 
uruchomiono też placyk uboju.

I  ch o c iaż  w spólne litewsko-polskie 
przedsiębiorstwo przetwórcze "Kolkusiana", 
k tó re  dziennie produkuje około 370 kg 
wędlin i dopiero, rzec można, nabiera ob­
rotów, nie jest niebezpiecznym konkurentem 
dla "Naujasodisu",kto wie, jak to  będzie w 
przyszłości. Jak twierdzi kierownik "Kolku- 
siany" ich technologia produkcji zasadniczo 
się różni od stosowanej w "Naujasodisie" — 
a  zatem — jako konkurencja—

"Kolkusiana" została 
uruchomiona dopiero przed 

trzema miesiącami.
Po sprywatyzowaniu i wyremontowaniu 

byłej mleczarni, miejscowy przedsiębiorca 
Jerzy  Karkowski znalazł partnerów  do 
w sp ó łp ra c y  w P o lsce  i u ru ch o m ili  
produkcję... Zamierzają dziennie wytwarzać 
około 1 tony wyrobów masarskich 15 ga­
tunków. Chcą też otworzyć obok sklep firmo­
wy. Ale to sprawa przyszłości. O tym, że lu­
d z ie  w g m in ie  ro z u m ie ją  p o trz e b ę  
"prowadzenia giętkiej polityki w dziedzinie 
produkcji" świadczy fakt, że przykładowo w 
należącej do ZSA "Naujasodis” szklarni 0,9 
ha, w której hodowano kwiaty, zaczynają 
myśleć o zmianie produkcji. Cały interes 
psują nam kwiaty z importu— mówi Tatjana

Daukszewicz pracująca w szklarni. —  Toteż 
zaczynamy uprawiać warzywa, a przede wszy­
stkim ogórki i pomidory. Ogórki planujemy 
otrzymać w lutym, pomidory — w czerwcu- 
lipcu. Najważniejsze, żeby nie zawiodło urzą­
dzenie ogrzewcze —  a o potrzebną wilgoć i 
odżywianie roślin potrafimy zadbać.

Wizytówka gminy jaszuóskiej byłaby 
"uszczuplona", jeżeli chociaż pobieżnie nie 
wspomniałabym o istniejącym tu

klubie jeździeckim "Pasaga"
należącym do p. Laimy Śilaliene i o  jej 

pięknych wierzchowcach. Klub ten do 1990 
roku należał do zespołu hodowlanego "Mer­
kys", a  potem usamodzielnił się. Pani Laima, 
j a k  tw ierd z i, zam iłow an ie  do  sp o rtu  
jeździeckiego odziedziczyła po ojcu, który 

■ mając 19 ha ziemi utrzymywał 8 rumaków. 
Teraz pani Laima jest zasłużonym trenerem 
Litwy, szykuje młody narybek, dzielnie po­
maga też jej syn Darius. Ich wychowankowie: 
Jurij Szmatow, Rimas Maslanikas oraz Ra- 
minta Sakalauskienó często uczestniczą w za­
wodach, teraz pracują nad programem mi­
s trz o s tw  E u ro p y , swymi w ystępam i 
uświetniają też Sobótki Świętojańskie, które 
w rejonie stały się tradycją.— Przyjemnie jest 
oglądać "tańczące konie", ale nauczyć je 
"tańca", nie jest tak łatwo, to ciężka praca—  
mówi p. Laima. Natomiast Pranas Śilelis, 
małżonek p. Laimy, uważa się za gospodarza. 
Łącznie z dzierżawioną u ludzi ziemią, upra­
wia prawie 100 ha. wszystko tu jest ukierun­
kowane na Wytwarzanie pasz dla koni. Stado 
mateczne liczy 16 jednostek, ale łącznie z 
przychówkiem utrzymują Śilelisowie około 
60 koni. A  dzienne utrzymanie konia kosztu­
je 3,5 Lt. Pracuje tu ponad 12 osób i pracy 
k ażd em u  w y sta rcza , zarów no przy 
ujeżdżaniu rumaków, jak i ich chowie.

Danuta DANOWsIkA
Fot. M. Paluszkiewicz

W oddział0 ceramicznym"Termoltty*.
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O przedszkolu, 
szkole i ludziach

Przedszkole w Jaszunach leży na uboczu, w 
jednej z najnowszych części miasteczka. Budynek 
standardowy, podobny do wielu pizedszkoli wiej­
skich na Litwie. Czym się ono różni od innych? 
Może tym, że w czasach, kiedy większość przed­
szkoli świeci pustką, w jaszuliskim jest 92 dzieci i 
kolejka chętnych. W przedszkolu 2 polskie (39 
osób) i 3 litewskie (53 osoby) grupy.

Metodyczka przedszkola Helena Iwanowa 
opowiada, że jeszcze w zeszłym roku przedszkole 
przeżywało kryzys. Wzrost opłat za przedszkole, 
bezrobocie byty temu przyczyną.

— Teraz jest już inaczej, ludzie jakoś się urzą­
dzili. Wielu poszło pracować na budowę nowej 
szkoły litewskiej, są tacy, co znaleźli pracę w do­
mach bogatych mieszkańców Jaszun. Za przed­
szkole pład się 24-25 Lt miesięcznie. Myślę, że nie 
jest to zbyt wygórowana suma za trzykrotne 
wyżywienie i całodzienną opiekę nad dzieckiem. 
W przedszkolu dziecko otrzymuje to, co nie za­
wsze jest w stanie dać rodzina; uczy się obcowania 
— mówi pani Helena.
—  Kiedy organizujemy Imprezy, 
•teramy się uczestniczyć w nich 
rezem z  dziećmi,

nie dzieląc u  donńłycłi— widzów i dzieci — 
uczestników. Razem bawimy się, razem gramy w 
przedstawieniach, orkiestrze, razem uczestniczy­
my w zawodach sportowych— opowiada kierow­
niczka przedszkola Sw klłuia Boławina, która 
pracuje tu dopiero czwarty rok, ale jak twierdzą 
przedszkolanki, potrafiła wiele zdziałać. Przede 
wszystkim zmienić panujący tu klimat psychologi- 

1 czny. Przyszła tu  ze szkoły. Pasam i tęskni do 
hałaśliwych korytarzy szkolnych i rozhukanych 
podczas przerwy dzieciaków.

W przedszkolu jest cicho, ly iko  z sali dobie­
gają dźwięki muzyki: to kierownik muzyczny Na­
talia Godowszczykowa, prowadzi zajęcia muzycz­
ne, uczy dzieci tańca i śpiewu. W jednym z pokot 
panuje skupiona cisza i tylko od czasu do czasu 
mała rączka wznosi się do góry pokazując ulepio­
nego z gliny bałwanka: "Ciocia Lena, zobaczyć-." 
Ciocia Lena, czyli E k n a  Yllkelieni, jest w przed­
szkolu "panią od gliny" i w ogóle sztuki. Dzięki 
położonym zakładom "Termolita" niedaleko od 
przedszkola, a specjalizującym się w wyrobach 
ceramicznych i entuzjazmowi Eleny dzieci uczą 
się lepić figurki z  gliny. Jest to  znacznie ciekawiej 
niż lepienie z  plasteliny, bo i "maże" inaczej i 
"wyroby" są trwałe. Freski na ścianach przedsta­
wiające scenki z  różnych bajek, płaskorzeźba na 
ścianie wsali przedszkola wykonana jest z gliny— 

i to też praca Eleny.
Wszystkie wychowawczynie przedszkola po­

chodzą z Jaszun, albo z rejonu solecznickiego. 
Średni wiek — 33 lata.

. Od kilku lat nikt nie wydziela środków na 
wystrój przedszkola, zabawki. Wychowawczynie 
same robią, co mogą. Szyją zabawki z gałganków. 
Czasami proszą u rodziców, by przynieśli zaba­
wki. /  "których dzieci już wyrosły". Nawet kubecz­
ki i talerzyki dla lalek wychowawczynie saine le­
pią. dbając o to. by estetycznie wyglądały.

Rodzice pomagają wykonać bieżący remont 
w przedszkolu, naprawiają drobne usterki. Pro­
blemy są te same, co u większości przedszkoli: 
finanse, a raczej ich brak. Nie ma metodycznej 
literatury w języku polskim, literatury pięknej dla 
dzieci. Wychowawczynie same tłumaczą z lite­
wskiego, a nie jest to łatwe. Moie kłoś mógłby 
pomóc i przysłać przynąjm nkj książki z bąjka­
mi dla diiecl w Jasrańaldm  prrrdsTkola?

W  Jaszunach są trzy szkoły średnie i jedna 
muzyczna. Szkoła litewska mieści się w byłym 
budynku pm*i*rknla W  roku 1996 uczniowie 
mają otrzymać superbudynek z basenem. Jak na 
razie zostały załażooe tylko fundamenty przyszłej 
szkoły, ale budowa wre. średnia szkoła polska im. 
M. Balińskiego, szkoła rosyjska i szkoła muzyczna 
mieszczą się w jednym budynku. W  szkole pol­
skiej pełną parą szły przygotowania do obchodów 
pięciolecia dziecięcego zespołu pieśni i tańca 
"Gromada”. W  przygotowaniach brali udział, i 
uczniowie i nauczyciele.

Dlatego też jestem  wdzięczna dyrektorce 
szkoły Janinie Bq)ko, nauczycielkom Caesławie 
Nakrewicz i Janinie Kuryło za to, że mimo gorą­
czki p rzed  jub ileuszow ej znalazły  czas, by 
opowiedzieć o swojej pracy, radościach i smut­
kach.

Szkoła ma ju ż  za so b ą  h ia to rię  szkoły 
trójjęzycznej. Najpierw oddzieliła się szkoła lite­
wska i przeniosła się do innego budynku. Przed 
dwoma laty rozdzieliły się polska i rosyjska.
Podczas podziału było różnie,

ale teraz nikt o  tym wspominać nie chcę, bo 
już jest dobrze.

Na rozdzieleniu się wygrali przede wszystkim 
uczniowie. Teraz wszystkie imprezy szkolne od­
bywają się w języku ojczystym, zebrania również. 
Nie ma mieszanki językowej. Szkoła, rzec można, 
na loterii wygrała polonistkę. Sabina N araniec— 
to osoba wkładająca wiele trudu i serca w swoją 
pracę. Rzuca się w oczy, że uczniowie jaszuńscy 
lepiej rozmawiają po polsku od poniektórych 
swoich rówieśników w innych szkołach.

W  szkole jest obecnie 240 uczniów, 23 na­
uczycieli. Wielu z nich pracuje w szkole, którą 
sami ukończyli Problemy każda szkoła ma podo­
bne, dlatego też rozmowy moje były raczej refle­
ksyjne.
—  Kiedyś ns wsi był ksiądz, 
katechetka I nauczyciel

— mówi Czesława Nakrewicz, nauczycielka 
muzyki, która pracuje tu już 20 lat. — A tera*/ , 
naućzyćiela nikt nie szanuje (...). O  jakim zresztą 
szacunku może być mowa, jeżeli zarabiamy tyle. ! 
że nie jesteśmy w stanie opłacić czynszu za miesz- i 
kanie, przedszkole..?

Nauczycielom na wsi znacznie trudniej jest | 
pracować niż ich miejskim kolegom. Tutaj wszy- j 
scy się znają. W Jaszunach jest dużo ludności i 
napływowej, która przyjechała do pracy w kilku I 
zakładach znajdujących się na terenie gminy. To { 
przede wszystkim ci ludzie otrzymywali mieszka­
nia. wysokie wynagrodzenia i w ogóle umieli żyć.
M iejscowi pozostawali w  roli

biednych sierot na właenym 
podwórku. I tak zostało.

Ich dzieci mają podobną mentalność. W idu 
ro d z ic ó w  n ie  p rzyw iązu je duże j w agi do 
konieczności otrzymania wykształcenia przez ich 
latorośle.

Ważnym elementem, bez którego nie sposób 
wyobrazić sobie szkoły w Jaszunach, jest zespół 
"Gromada”. O nim już pisaliśmy. Więc tym razem 
pominiemy ten tem at

W  szkole brakuje podręczników. 
Potrzebni są nauczyciele języków 
obcych.

Nauczycielka niemieckiego już na emerytu­
rze, a angielski wykłada studentka prawa UPW. 
Stawiała wymagania —  wypłata nie mniejsza niż 
400 L t (za dwa dni pracy w tygodniu!), o  której 
inni nauczyciele nie mogą nawet marzyć, chociaż 
na pewno nie są gorszymi od niej specjalistami w 
swojej dziedzinie, ale szkoła zgodziła się na to. Za 
każde więc dziecko rodzice miesięcznie dopłacają 
po 5 LL Też wyjście. Tyle, że czasowe; dziewczyna 
wyjeżdża na sesję do Polski.

W  Jaszunach jest "dom kultury, o  którym 
można pisać tylko w cudzysłowie. Co drugi piątek 
odbywają się tam dyskoteki. Dwunastoklasiśd są 
"za starzy", by tam chodzić. "Podryguje" w tej sali 
głównie 7-10 klasa. T uż przy szkole otwarto bar, 
w którym dwunastoklasistki spędzają r a n  w towa­
rzystwie chłopaków o  wiele od nich starszych. Jak 
wszędzie zresztą.

W  jaszuńskiej szkole muzycznej, powstałej w 
roku 1991 uczy się 80 oaób. Są to  uczniowie wszy­
stkich trzech jaazuńskkłt szkół średnich. Są tu 
działy gry na fortepianie, akordeonie, instru­
m en tach  dętych  o raz  choreografia . Trzech 
wykładowców mieszka w Jaszunach, 8 osób 
dojeżdża z W ilna. Szkoła muzyczna nie ma 
własnego pomieszczenia. Po południa, kiedy 
kończą się ząjęcla w rosyjskiej szkole średniej. 
Mika  klas udostępnia się dla szkoły mtuyczną).

Z daniem dyrektora szkoły muzycznej Ale­
ksandra Godowszczykowa brak pomieszczeń nie 
jest głównym problemem. Najgorsze jest to, że nie 
ma instrumentów muzycznych. W  zeszłym roku z 
trudnem udało się zdobyć 400 Lt na nabycie no­
wego akordeonu. Jest też pianino, akordeony 
wydzierżawione od szkół, przedszkola, domu kul­

tury. Większość dzied ma własne instrumenty u 
jednak takie, które ich nie posiadają. KUw'5 
wolne dopiero po południu, wieczorem szfa* 
zamyka się, nie ma wiec możliwości ćw iczyć^  
dzielnie. Nawet te instrumenty, które są, 
niszczeją, remont kosztuje słono, a  wydatków* 
tak zwanej"potrzeby gospodarcze" budżet o t a  
nie przewiduje. Zajęcia są płatne, ale sama izkoh 
nie może rozporządzać pieniędzmi, które otizy. 
muje za pracę.
Brak własnych pomieszczeń 
najbardziej daje alę we znaki 
choreografii.

Potrzebna jest specjalnie urządzona sala 2 
lustrzaną ścianą. Takiej sali w Jaszunach nie 01 
Dyrektor ma nadzieję, że kiedy lileWsks szkoła 
przeniesie się do nowego budynku, szkoła muzy­
czna będzie mogła przenieść się do budynki 
byłego przedszkola.

P ro b le m e m  je s t  b ra k  fortep ian . 
Przyjemność posiadania własnego instrumeati 
kosztuje 13 tys. L t  Na sponsorów dyrektor nic 
liczy. Bo i któż zechce wkładać pieniądze* 
wiejską szkołę muzyczną?

W przedsiębiorstwie "Merkis" był kiedyś DK, 
w którym stało pianino. Obecnie ten przybytek 
kultury zamknięto, instrument stoi biedny, oino- 
tny i nikomu nie potrzebny. Pan Godowszczytar 
i przewodniczący rejonu prosili, żeby oddano in­
strument szkole, w arendę przynajmniej na rok. 
A ni ak tualny  dy rek to r z  prywatyzowanego 
przedsiębiorstwa Stonkus, ani obecny wtaśddd 
B. Freimantas, od których zależy ta decyla, oie 
dali żadnej odpowiedzi

Wszystkie "ogniska oświaty” w Jaszunach 
mają podobne problemy, jedne rozwiązują je 
łatwiej, innym to  idzie jak po grudzie. Wszystkie 
je  łączy jedno: każde z ogromną wdzięcznością 
mówi o  staroście gminy pani Wasilewski^ Tu 
tra n s p o r t  zo rgan izow ała, tam  instrument 
przyniosła, finanse "wydusiła". W  naszych czasach 
rzadko o  ludziach na jej stanowisku słyszy uę 
dobre słowo. Dlatego też ceni się każde.

Jo lan ta MA81AN

NA ZDJĘCIU: podczas ząfęć plastycznych 1 
"ciocią Leną" w przedszkolu Jaszuńsldm.

F o t M arian Paluazkltwlcz

KWITNIE PRZEMYT NA GRANICY LITWY 1  BIAŁORUSIĄ

Jak go powstrzymać?
Niedawno udało mi się wraz z 

dziennikarzami białoruskimi trafić 
na "lamią stronę" granicy i zobaczyć, 
jak funkcjonuje urząd celny i służba 
g ra n ic /n a  w B ie n ia k o n ia c h . 
Wyjechaliśmy nocą, by spotkać po­
ciąg /  I .idy do Wilna. Vned  granicą z . 
pociągu wysiada około 100 osób i 
idzie omijając komorę celną: jedni po 
torach, inni kładką prze/, rzekę, jesz­
cze inni lasem.

— Wszyscy natrafią na straż gra­
niczną — mówi kierownik komory cel­
nej. towarzyszący dziennikarzom.

A oto i ńaruszyciele. Kobiety z U- 
dy. Jedna wiezie mleko skondensowa­
ne i 7 litrów śmietany. Druga sympaty­
czna pani z Lidy— dwie torby koniaku. 
Mieszkaniec IJtwy ma 5 kilogramów 
drożdży i masła.

: — Co będzie z towarami?— pyta­
my celników.

-4  Sporządzimy protokoły i do 
sądu. A tam. możliwie wymierzą 
grzywnę za przechowywanie i wy­
puszczą. B iałoruskie prawo jest 
łagodne, litościwe dla spekulantów — 
uśmiecha się celnik.

Kontrola w pociągu. Babunie zc 
łzami w oczach proszą o litość. Winą za

"przemyt" obarczają przeważnie swe 
dzieci: zarobki niskie, a żyć trzeba.

Do wagonów przybył patrol służby 
p o g ra n ic z n e j. M łodzi, k rzepcy  
chłopcy. Złapali przemytnikóww lesie. 
Wśród nich — mieszkaniec Ukrainy. 
Wiózł na Litwę słoninę i inne artykuły. 
"Po co on nam •— mówi celnik —  
p rz ecie ż  w iezie n ie  b ia ło ru sk ie  
artykuły".

Jakiś mężczyzna, zdenerwowany, 
wytrząsa drożdże z worka: "Z czego 
mam żyć. bez pracy. Wy (wskazał w 
stronę dziennikarzy) macie na nogach 
drogie buty. a ja jestem w podartych, 
dzieci w dom u siedzą nagie, idą mrozy".

' Dowódca patrolu straży granicz­
nej powiada: "Pracujemy z latarkami 
kieszonkowymi. Białoruska granica w 
nocy nie śpi". Zaglądamy pod krzaki, 
łapiemy ukrywających się "nielegal-
niaków".

Okazuje alę, że  zatrzymują 
nie W8zyatklch 

Po powrocie na swoją stronę gra­
nicy wstąpiłem do prokuratury rejono­
w ej. p o lic ji, na s tra ż n ic ę . Tu 
zapoznałem się z kroniką kontrabandy 
•przez naszą  g ra n ic ę  ze s tro n y

f Białorusi. O to kilka faktów z ostatnie- 
, go miesiąca. W  pobliżu wsi Trybańce 
I zatrzymano samochód wiozący przez 
' granicę 20 ton cukru. Zatrzymano 

przemytników miedzi. Białoruskim 
traktorem przewieźli metal przez gra­
niczną rzekę, następnie nadjechał sa­
m ochód osobowy z przyczepą, by 
zawieźć800 kg miedzi na miejsce prze­
znaczenia. O bie operacje nie powiodły 
się. Po stronie litewskiej towar skonfi­
skowano, a  jego w taśddele czekają na 
sąd.

Niedawno na strażnicy dziewieni- 
skiej zatrzymano samochód KamAZ, 
który prowadził ob. Białorusi L. D o­
browolski. Nielegalnie przywiózł on na 
L itw ę  10 to n  c u k ru . Ł ad u n e k  
skonfiskowała soleczniclca kom ora 
celna, kierowcę zatrzymała policja.

3 s ty c z n ia  s t r a ż  g ra n ic z n a  
za trzy m ała  sam o ch ó d  w iozący z 
Białorusi 4710 kg orzechów. Prokura­
tu ra  solecznicka wszczęła sprawę 
karną, orzechy oddano na przechowa­
nie.

Takie wypadki bez końca. W  stre­
fie przygranicznej już nikogo one nie 
dziwią. O wiele ciekawsze jest to, że 
białoruska straż graniczna i celnicy są

n a  p o s te ru n k u , le c z  w ięk szą  
kontrabandę wyłapuje się, przeważnie, 
po naszej stronie.

Nie ma czaau na łowienie 
grubych ryb?

Z  zaistniałą sytuacją usiłował mnie 
za p o zn a ć  in s p e k to r  ds. b ad a n ia  
przestępstw  gospodarczych W iktor 
Bogdziaricz.

— N ie  m ogę pow iedz ieć, by 
białoruscy celnicy i funkcjonariusze 
straży  granicznej nie zatrzymywali 
więkńego przemytu —  mówi.— Lecz 
chodzi o  to, że sytuacja jest tam nieko­
rzystna dla białoruskich towarów. Ko­
rzystają z  tego drobni i więksi prze- 
mytney, wiozą do nas wszystko, na 
czym można zarobić. Będzie tak, zanim 
sytuacja się nie zmieni.

Wielu drobnych handlarzy prze­
kracza granicę nielegalnie, jako że tyl­
ko nieliczni białoruscy obywatele mają 
wizy, dodaje inspektor. Ukrywają się w 
k rukach , straż graniczna ich  łapie, 
tracąc na to wiele sił i czasu. Zamiast 
tego, by skupić się na kontrabandzie na 
szeroko zakrojoną skalę. To nie ich 
wina, to  ich kłopot

—  Uważam— mówi Wiktor Bog- 
dziewkz —  że lepiej by było, gdyby 
ludzie szli legalnie, z wizami, by została 
usprawniona kontrola przewożooych 
towarów.— Przecież i tak przewożą. A 
ile przy tym jest łez kobiet, nerwów 
straży granicznej i celników.

Piotr RYNGIEWICZ
Soleczniki

Trochę lata —  zimą
T o zaiste niepowtarzalny pokaz, 

na który złożyły się wyroby z dize* 
twórcy ludowego z Podbrodzia Adó- 
masa KauSlnlsa oraz kwiaty z "Roj** 
kam pelis". Chociaż pisząc słowo ty* 
roby" jest ono nieco niewłaściwi gdy* 
w większości pracę tę stworzyła s>o* 
natura, są to huby (narośle na drze­
w ie! którym twórca ludowy poW® 
nadać nowe życie, stworzył z nich 
wspaniałe kompozycje dekoracyjne.

D o obejrzenia całe trzy tygodnie* 
g a le r i i  "K uparas"(W iIno , ul- 
Świętojańska 3).

Wystawy w Wilnie
W  Wileńskiej Galerii Fototraft* 

nej czynny jest pokaz "Z mego albumu* 
94". 127 au torów  nadesłało nf jjj 
wystawę 1713 zdjęć. Do prezent*}1 
wytypowano 200.

N a jle p sz e  p ra c e  zo*f*% 
wyróżnione. Pierwsze nagrody zdotyu 
V. Jasenavići us, V. Suslavjćius. Dnif* 
trzecie— J. Karpowicz, P. KatausM 

S. Kaługin i A. Ostaszenkow.

. .  .1 w  K o w n ie  
Natomiast w Kowieńskiej Gsfcd

Fotograficznej możemy się zapoznali 
dorobkiem plastyka z Belgii Mich®1 
H a n ik e . P ra c e  te g o  fotograf! 
wzbudzą wiele kontrowersji, gdyż* 
większości swej są to bardzo śm** 
akty.

a  ś i n k ONA*



m R I E R  W I L E Ń S K I * 31 stycznia 1995 r. str. 9

komunalna w Świecianach 
w  opłakanym stanie

Macie dziurawy dach —  
łatajcie sami

mówi I  d y re k to r
■l a M M  przedsiębiorstwa Go- 

Wto,Umlr
ubiegłym, na przykład,

■ o B B
^ ^ ^ S f e n a l y .  My zaś

p p p w 10 " , e .,y * °
■  Pnedeż ®  raecay trzeba 
„niiBZkn»“ odnowić, przerobić lub 

■jjpaomć. Powinni to czynić sa- 
rnilokatony. Przecież zostali gospo­
dami! Niestdy, nie wszyscy jeszcze 
„„diii się z tym i często zwracają się 
da n«-i-proH>V lub -żądan iem : 
rjjOoat to, tamto". My zaś nie mamy 
pieniędzy. W roku ubiegłym nic 
otrzynul&ny ani centa z budżetu re­
jo n o w e g o  W tym rolni obiecują dać 
pienisz! tylko ds naprawę dachów 
dwóch domów widomieszkaniowych, 
znalazły się one bowiem w stanie awa­
ryjnym.

Gospodarka komunalna miasta 
mocno podupada, a pieniędzy na re­
monty nie ma. W Świędanach jest 
około SO domów wielomieszkanio- 
*ych. Większość wymaga remontów. 
foTfgflne zaniepokojenie budzą da­
rty. Mała dziurka z biegiem czasu staje 

wielką. Należy załatać ją  na po­
czątku, jest to łatwe i mało kosztuje. Z  
biegiem czasu bowiem cały dach nisz­
czeje. Często winni są temu lokatorzy. 
Pneciet na dachu każdego domu 
wnosi się las przeróżnych anten tele­
wizyjnych. Każdy ustawia je  jak mu się 
podoba, nie myśląc o skutkach, a raczej
o dziurach w  d a c h u .

Skąd lokatorzy mają wziąć pienią- 
to  na remont? W Świędanach jest 
»ielu bezrobotnych, emerytów. Le­
dwie wiążą koniec z końcem . Na 
pnykład Elena Razmiene ma matkę i 
•raje dzieci, Jej mieszkanie jest czte- 
rap^jowe. Trudno za nie zapłacić, 
wtozcza, gdy rozpoczął się sezon

ogrzewczy. N ie w lepszej sytuacji 
znalazła się rodzina Antoniny Geibo- 
wicz. Zarobków sanitariuszki zaledwie 
wystarcza najedzenie, mąż jest bezro­
botny. Podobne kłopoty mają miesz­
kanki Świędan Irena Jakubianiec, H e­
lena Szmidt i in. Ludzie nie są w stanie 
zapłacić za mieszkanie. Co robić? Me- 
rostwo miasta po starannym rozpatrze­
niu sprawy postanowiło zlikwidować 
ich dług za komorne. W  Świędanach 
jest więcej takich rodzin. Materialnego 
w sparcia p o trze b u je  w ielu m iesz­
kańców.

Oto do biura przychodzi staruszka, 
wydostaje lity zawinięte w chusteczkę 

* do nosa.
—  O trzym ałam  em e ry tu rę  — 

mówi. — Po zapłaceniu za mieszkanie, 
zostało 15 litów. Jak  mam przeżyć cały 
miesiąc? Może mi pan wyjaśni?...

Naturalnie, nie wszyscy dłużnicy 
są  w tak ciężkiej sytuacji. Niemniej 
kwota długu za kom orne jest solidna
—  do 50 tys. litów. Jak  śdągnąć te 
p ien iądze?  M ożna p rzez sąd . D o  
o śm iu  m ieszk ań  o d c ię to  dopływ  
p rą d u  e lek trycznego. Jednakże  w

- Świędanach starają się nie stosować 
tak  drastycznych środków.

—  Namawiamy, uprzedzamy, pro­
simy —  mówią pracownicy służby ko­
munalnej. —  Przecież ludzie nie są win­
ni, że tak układa się życie, część rodzin 
zubożała...

Od nowego roku dłużnicy, którzy 
nie zapłacili za ogrzewanie i gaz, będą 
rozliczali się nie z  przedsiębiorstwem 
g o sp o d a rk i m ie sz k a n io w e j, a 
bezpośrednio z dostawcami dep ła i ga­
zu. A  b rak  finansów nadal będzie 
przygniatał budżet miasta. I tu widocz­
nie ma rację mój rozmówca twierdząc, 
że nikt nie dopomoże lokatorowi, jeżd i 
on sam sobie nie pomoże.

77i. święciany
Nikołaj N1EZAMOW

Kupiłam kawę "Jacobs"...
•Mieloną, w czerwonym opa- 

kowanto,iawartoóć paczuszki 100 
“ Opłaciłam 4,70 L t  Najpierw 

orientowałam się, że to zbyt 
^  cena- Zajrzałam do kilku 

tokie same opakowanie 
3£0 L t Wróciłam do 

7”PJJł poszłam do kierowniczki i 
D0*aym głosem zapytałam, co 

znaczyć? Kierowniczka na- 
]***»* anóctta uwagę ekspe- 

*“***» te  niepraw idłow o  
r?**®8 na wystawie ceny. Kazała 

1»20 L t Nie podaję 
sklepu, bo w końcu grzecz- 

iedn uf** tu  P ° t r a k to w a n o ,  
J*st Pętałabym wiedzieć, jak
•ftyklł! ! 11401 “ tt M * ra n lc z n e
MarigjJj* ~~ **PytoJe wiłnianka

^^m fiarro o w aliśm y , od po- 
u Ucznia br. marża na wyro­

by spożywcze pochodzenia zag ra­
nicznego wynosi 25  proc . W  D e p a r­
tam encie C en  i K onkurencji M in. 
E k o n o m ik i R L  z a p e w n io n o , i e  
placówki handlow e n ie m a ją  praw a 
ustaw iać wyższych cen, m o g ą być 
o n e  niższe. D o  tego  należy tylko 
doliczyć podatek . W  te j chwili w 
h u r to w n ia c h  ( n p .  " I m p a r "  w 
pobliżu sk lepu  m eblow ego "Kirti- 
mai") ta  sam a paczuszka kawy "Ja­
cobs" kosztuje 3 ,20 L t  W  sprzedaży 
detalicznej, czyli w  sklepach 4,15 L t  
Aby manipulowanie nie stało  się zja­
wiskiem powszechnym, w  Tymczaso­
wych Przepisach H andlu  je s t powie­
dziane, że naklejanie cen n a  każdy, 
nawet najdrobniejszy wyrób jest obo­
wiązkowe. Sklep, którego personel 
nie przestrzega tej zasady, narusza 
przepisy.

. J.P.

Podaruj sobie odrobinę luksusu
Zima w pełni, ale miasto kwitnie. 

Prawie w każdym większym wileńskim 
sklepie jest stoisko z kwiatami Co tam 
goździki, ba, nawet róże, których kilka lat 
temu tak bardzo nam brakowało? Teraz 
bierz, wybieraj. Egzotyka, jakiej nie 
znaliśmy: orchidee, lilie w różnych odcie­
ni ach, gerbery, almanarie, mnóstwo od­
mian róż i in. Owszem, kwiaty kosztują, 
ale bez nich życie byłoby smutne.
' —  Jak led  handel? — zapytałam
młodą kwiadarkę w "Saturnasie .

— Och, towar jest kruchy i delikat­
ny, ale narzekać nie mogę. Ludzie nie 
omijają mego stoiska — uśmiechnęła 
się dziewczyna i zachęciła:

—  Niech pani coś kupi, dziś mamy 
świeże orchidee z Holandii.

J.P.
Fot. Tadeusz Waźniewicz

Higiena drogo kosztuje?

"Częste mycie skraca życie"
—  przypominam takie przedwo­

jenne powiedzonko, gdy wybieram się 
do ł« t« i —  powiedział telefonicznie 
czytelnik Zenon N. — Mieszkam na 
przedmieściu, we własnym domu bez 
wygód. Gdzie zażyć gorącej kąpieli? 
Kilkanaście la t tem u czynna była w 
Śródmieściu stara  łaźnia n a  Mosto­
wej. W spom inam  Ją  często, chociaż 
daw no jes t zam knięta. Zbudowano 
tak  zwany "kom pleks łazienny" na 
daw nym  P iórom oncie. O statn io  w 
n im  m ożna było skorzystać tylko z 
sauny. To za drogo. Inne łaźnie pra­
c u ją  r z a d k o . P o d o b n o  w ra z  z 
podrożeniem gorącej wody łaźnie "sie­
bie nie utrzymują". Ale co robić lu­
d z io m  n ie  m a ją c y m  w d o m a c h  
łazienek?"

W  wydziale gospodarki komunal­
nej miasta poinformowano mnie, że ok. 
10 proc. wilnian mieszka w domach lub 
mieszkaniach bez wygód oraz bieżącej 
gorącej wody. Na przykład w Staro­
stwie Staromiejskim (a to  ulica Wielka 
z przyległymi do niej zaułkami, a także 
Zarzecze, Subocz, Popławy i in.) jak 
podano, nie ma bieżącej gorącej wody 
w 3500 z 8720mieszkań. Gdzie mają się 
myć ich lokatorzy? Brud staje się plagą. 
W  szkołach, na zebraniach rodzidd- 
skich nauczyciele biją na alarm, że dzie­
ci są  brudne, zawszone, noszą nie 
upraną odzież. W  zatłoczonych auto­
busach i trolejbusach odór czasami jest 
taki, że robi się mdło i od razu staje się 
jasne: niektórzy ludzie miesiącami się 
nie myją. Jedni, może przez lenistwo, 
inni chyba z braku warunków. Czyżby 
gorąca kąpiel stała  się  luksusem? 
Zatelefonow ałem  do deszącej się 
kiedyś dobrą renomą łaźni przy uL 
Tram vaju 6 n a  Antokolu. D o niej, w 
swoim czasie, uczęszczali nawet posia­
d a c z e  łazienek< M ożna tu  było 
"w ych łostać  się"  do w oli, nerwy 
uspokoić, wygrzać się w gorącej saunie.

— Pracujemy tylko w  soboty i nie­
dziele — powiedziała kasjerka. — Nie 
mamy wielu klientów. W  soboty myją 
się mężczyźni, w niedziele — kobiety. 
Nadal czynna jes t parnia. Miotełkę

O s z c z ę d n o ś ć  n a  r . n  d z i e ń

Nie wyrzucajmy paragonów
nic2ne? 'w naszych sklepach ustaw iono kasy eleJctro- 

mi się podoba. Szkoda tylko, że  tak
zarówno aparaty, ja k  też  taśm a parago-1 

Skor0u'!,Zn*c P183* "K. W .", i e  zap łacą za to  kiiend. 
ty, każdego paragonu dopłacam y 2 cen-
zabjerać'**!nał ukryte w cen ie to w aru , p ro ponu ję  
Rtiei taki paragonik ze  sobą. W  dom u w arto 

zeszyt (m oże być naw et zapisany) 1 
dzicń po  dniu zb ierane paragony. W  

łatwo będzie obliczyć, ile i na jaki zakup

wydaliśmy pieniędzy. W  przyszłym miesiącu znowu 
pow tórzm y tę  czynność. M ożna wówczas dokonać 
porów nań, wyciągnąć wnioski, czy wszystkie zakupy 
były  " re n to w n e " ,  czy n ie  k u p o w a liśm y  cz eg o ś  
zbędnego. T o  n ie je s t m oje odkrycie. P odobno na 
Z achodzie większość gospodyń tak  właśnie robL Jest 
to  dobra nauka oszczędnośd na co  dzień.

Krystyna Z.
(adres i nazwisko znane redakcji)

brzozową do chłostania się też u nas 
można kupić.t*^''

• — Ile kosztuje zwykła kąpiel w wa­
szej łaźni?

— 15 litów, bez różnicy1— zwykła 
czy z parnią.

Aż.dech mi zaparło od takiej ceny. 
I co mają robić samotni emetyci? A 
wielu z nich, starych wilnian, nadal mie­
szka w drew nianych dom ach bez 
wygód. Na szczęśde, pomyślano o nich 
w "Delfinie", czyli właśnie w owym ze­
sp o le  łaz ie n n y m  przy ul. Juoza- 
pavlćiusa 3 (były Pióromont, do nie­
dawna ul. M. Melnikaites). Dyżurny 
poinformował, że codziennie czynne są 
tu prysznice. Saun i osobnych łazienek 
z wannami dawno nie ma. "Delfin" jest 
czynny od godz. 14 do 22. W sobotę— 
do 20.00. Można się wykąpać za 7 litów. 
Em eiyd oraz inwalidzi korzystają z  50- 
procentowej zniżki, czyli płacą po 3,5 
Lt. Wolne dni: niedzida i poniedziałek.

Łaźnia n r  2 przy uL Subocz 49 
teraz obsługuje bez ograniczeń obywa­
te l i  cyw ilnych (p o p rz e d n io  
pierwszeństwo mieli wojskowi, gdyż 
łaźnia jest w gestii Min. Ochrony Kra­
ju ). Czynna jest codziennie, oprócz 
poniedziałku i wtorku, cena biletu 4,50 
Lt. Emeryci mają duże zniżki. W swo­
ich starostwach, u inspektora ds. opieki 
socjalnej otrzymują talonik, z którym w 
kasie łaziennej zapłacą tylko 1 Lt. Z  
kolei w łaźni n r  4 przy uL Pyllmo 19

kąpiel kosztuje 5 Lt. Emeryd z taloni- 
kami też są obsługiwani. Czwartek i so­
bota — to dni dla kobiet, piątek, nie­
dzie la  i ś ro d a  -?» d la mężczyzn. 
W idocznie do którejś z tych łaźni 
przyjeżdżają mieszkańcy Naujininkal 
(u l. D a ria u s  i r  G ireno , B ro lią  
śaltkaM ą i in.), gdyż "ich" łaźnię, nr 7 
przed kilkoma już laty przekształcono 
w hurtownię. W  Nowej Wiięjce dużo 
jest mieszkańców, którym łaźnia jest 
niezbędna. Sporo tu osób w starszym 
wieku. Inspektorka działu opieki i ku­
rateli poinformowała, że chwilowo 
wstrzymano ^daw anie dla nich ulgo­
wych tałoników. Przyczyna? Drukuje 
się nowe. Można po nie się zgłaszać w 
połowie lutego. Będzie się je wydawało 
jeden raz w miesiącu. W N. Wiięjce są 
czynne dwie łaźnie...

Gdy myślę o czystości i higienie na 
co dzieli, przypominam wspaniałe re­
klamy telewizyjne. Proponują one cu­
downe proszki, mydła, wymyślne pasty 
do zębów, dezodoranty, lakiery, wody 
kolońskie i perfumy. Wszystko świeże i 
pachnące. Aż trudno zrozumieć, dla­
czego szerzy się świerzb, grzybek, inne 
p o d o b n e  choro b y ? Czyżby 
doskonałe środki higieny nie chodziły 
w parze z czystością? Widocznie część 
ludzi odpowie na to — może chodzą, 
ale zbyt drogo kosztują.

Jadw iga PODMOSTKO

Uśmiech dla klienta
Klient nasz pan, więc sprzedawcy powinni częściej 

uśmiechać się do klientów. To  poprawia nastrój. 
Nawiasem mówiąc, jednym I drugim. A  właściwie, co 

oznacza nasz śmiech. Poczytajmy, to ciekawe...
Różne narody mają specyficzne 

odmiany humoru. Ze szczególnego hu­
moru słyną Czesi. Częścią angielskiego 
tzw. suchego dowdpu są niedomówie­
nia. Żydzi mają być mistrzami autoiro­
nii. Niemcom tradycyjnie humoru się 
odm aw ia . W obyczajow ości 
amerykańskiej śmiech "pełną pienią", 
będący przejawem swobody bycia, jest 
bardziej aprobowany niż w kulturze 
polskiej. Inaczej śmieje się dziecko, a z 
czego innego dorosły. Z  badań na­
ukowców wynika, że co czwarty 7-latek 
śmieje się z cudzego nieszczęśda. W 
miarę rozwoju i dojrzewania psychicz­
nego tendencje te maleją. Najinten­
sywniej bawią się humorem ludzie 
młodzi. Badano też zamiłowanie ludzi 
do humoru zależnie od płci. Okazało 
się, że mężczyźni preferują tak zwany 
humor wisielczy, a także rubaszny, 
mocny dowcip seksualny. Kobiety zaś 
wolą żarty słowne lub pozbawione 
większego napięcia agresywnego. 
P o d o b a  im s ię  h um or złośliwy,

zw łaszcza sk ierow any  p rzeciw  I 
mężczyznom. Zauważono przy tym, że I 
k o b ie ty  śm ie ją  s ię  częście j niż ] 
mężczyźni. I to ma być właśnie m.in. I 

Jedną z przyczyn ich dłuższego żyda.
Nowoczesna medycyna twierdzi, ] 

że zdrowy wewnętrzny śmiech powodu­
je rozluźnienie mięśni, usuwa szkodli­
we dla zdrowia napięde tkanek i do­
starcza im "gimnastyki". Śmiech działa ] 
rów nie korzystnie na pracę płuc, I 
pogłębia oddech — a przez to lepiej i 
dotlenia organizm. Świetnym zdro- 1 
wiem psychicznym deszą się na ogół ci j
— zauważyli naukowcy — którzy z i 
przyjemnością oglądają dowdpy w ga­
zetach i czasopismach. Brak reakcji y 
sy tu acja ch , k tó re  u zd ro w eg o ! 
człowieka wywołują śmiech, świadczy I 
najwyraźniej o zachwianiu równowagi f 
.psychicznej.

śmiech — należy o tym pamiętać I
— powoduje wyładowanie nadmiaru || 
energii i emocji, uwalnia od stresów, J| 
daje uczude ulgi.

Zestaw przygotowała 
Jadwiga PODM OSTKO
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(i w prasie Litwy

R SSPUBLIK\
• "Kombatanci Armii Krajo­

wej są niebezpieczni dla Li-
t w y ? "  — temat tan, porusza na łamach wyżej wy* 
mienionego pisma Kęstutis Geias.

« 0 o  rąk 'R atpubliki* trafiła no ta tka  m inistra 
sprawiedliwości J . Prapiestisa pisana dla starosty sej­
mowej frakcji DPPL G. Kirkilasa o założeniu klubu Po­
laków kombatantów WIANO.

W notatce stwierdza, że ‘założyciele zmienili tylko 
nazwę organizacji, jednak jej cele, zadania, warunki 
cztonkoetwa pozostały takie sam e, jakie wcześniej były 
w statucie klubu kombatantów Armii Krajowej”.

'Z ało ż y cie le  klubu  jaw nie ig n o ru ją  w nioski 
powołanej przez rząd komisji historyków Litwy* co do 
oceny działalności Armii KrsJowej na Litwie — pisze 
minister. Informacja głosi, łz we wnioskach komisji 
stwierdzono, że Armia Krajowa nie uznała zwrotu Wilna 
Litwie, zamierzała po raz drugi oderwać je od Litwy, tj. 
porywała się na jednolitość terytorium Litwy*.

Minister poinformował, że 'manipulowanie nazwą 
organizacji, n ie zmieniając jej celu, nie stanowi podsta­
wy prawnej do jej rejestracji*.

S e k re ta rz  o d p o w ied z ia ln y  k lubu  WIANO J . 
Wołkonowski stwierdzenie, że  istnienie klubu jes t 
sprzeczne z Konstytucją Litwy, jednoznacznie nazwał 
'kłamstwem'. 'Zwykły żołnierz nie decydował ani w kwe­
stiach granicy, ani w sprawach państwowych— jedynie 
wykonywał rozkazy*- twierdzi J . Wołkonowski. Poprosił 
też o wskazanie w statucie klubu punktu, św iadczącego 

sprzeczności z założeniami Konstytucji.
S e k re ta rz  o d p o w ie d z ia ln y  k lu b u  WIANO 

poinformował, że klub kombatantów Armii Krajowej po 
raz pierwszy założono w lutym 1990 r. I działał on jako 
koło przy Związku Polaków. W  1992 roku ówczesny 
prokurator generalny A. Pau lauskas zażądał odłączenia 

od  Związku i za b ro n i rejestracji. Klub WIANO 
zak ład a  s ię  ju ż  po  raz  piąty* — konstatow ał J . 
Wołkonowski

Jak  stwierdziła s t  specjalista Departamentu Ustaw 
Ministerstwa Sprawiedliwości A. BiekŚieni, oficjalnej 
decyzji ministerstwa przedstawiciele klubu WIANO ja ­
szcze nie otrzymali. Wkrótce się jej udziełi, jako że 
złożona w ministerstwie w grudniu prośba o  zarejestro­
wanie klubu ma być rozpatrzona w ciągu miesiąca* — 
powiedziała urzędniczka*.

I jeszcze jedna publikacja z  tej gazety

* "40 lat więzienia ignallń-
S k i f T I  Z b Ó j O I T I 11 — pióra Ruty Skatikattó.

«lgnalińeki sąd  dzielnicowy w ciągu całego okraau 
istnienia jeszcze nie badał sprawy, w której byłaby tak 
wielka liczba przestępców i uczestniczyłoby tak dużo 
oskarżonych. Podczas kilkatygodniowego przewodu 
sądow ego jedenaście osób oskarżono o  dokonanie 18 
przestępstw. Prawie pół roku w rejonach ignalińskich i 
święciańakim panoszyło się 10 mężczyzn, później do 
bandy przyjęli oni również dziewczynę, dokonując co* 

to  cięższych przestępstw.
Wszystko rozpoczęło się  od codziennych kradzieży 

to nie nowina, że przywłaszczając mienie spółek 
obrotni ludzie zarabiali. 20-letni m ieszkaniec wei 
Daugeliikiai Jo  nas Griaznovas skradł z  magazynu 
spółki paliwo. Jesienią 1992 roku kilkakrotnie po kryjo­
mu udając się do magazynu paliwa skradł 300 litrów 
benzyny A-76 i tysiąc litrów oleju napędowego. Widząc, 
że braku paliwa nikt nie zauważył, J . Griaznovas zaczął 
kraść na szerszą skalę. Kolejnym razem z magazynu 

iw a sp ó łk i z n ik n ę ło  ju ż  2000 litró w  o le ju  
napędow ego, nieco później — jeszcze 970 litrów. 
Największej kradzieży paliwa dokonał przy pomocy s t  
policjanta ignalifokiej policji drogowej ValdasaTrapika- 

Tym razem na terenie magazynu paliwa spółki rolnej 
Daugeliikiai gospodarzył nie tylko J. Griaznovas, lecz 
też jego ojciec J. Griaznovas oraz zięć J . Perveneckas, 
jak stolarz Sigitas Cicenas. Skradzione 3200 litrów oleju 
napędowego V. Trapikas o północy eskortował sam o­
chodem służbowym do wsi Didżiasalis, za  tę  usługę 
zapłacono mu 100 dolarów... (...)

... Tak się zaczęło. Sprawę badano prawie rok. 
Oskarżonych za  kaucją wypuszczono na wolność. Z 
biegiem czasu i oni, i ich krewni zadecydowali, że sad 
ich surowo nie ukarze. Dlatego odczytane orzeczenie 
było wielkim zaskoczeniem — uczestnikom rabunków 
wypadnie odsiedzieć w więzieniu ogółem 40 lat*.

U E T U V O S jrytas
"Metastazy cynizmu: psy­

chiatrzy nadal udają" -  inga
Liutkevićiene pisze:

•Czy była "wykorzystywana* psychiatria na Litwie?. 
Na to pytanie próbowali odpowiedzieć psychiatrzy kra­
ju na piątkowej konferencji zorganizowanej przez Sto­
warzyszenie Psychiatrów Litwy.

Spośród uczestników konferencji, 25 psychiatrów 
Litwy głosowało za tym, by przeprosić te osoby i ich 
krewnych, które w okresie sowieckim ucierpiały od psy­
chiatrii, s łu żąc e j celom  politycznym . 02 o soby  
glosowały przeciwko takiej decyzji.

Kierownik oddziału Klajpedzkiego Szpitala Psycho- 
neurologicznego 8 . Uutkus podał konkretne fakty 
wykorzystywania na Litwie psychiatrii w celach polity­
cznych. Świadczy o  tym 6 spraw— A. Statkeyićiuaa, P. 
CidzikaSa, A. PetroŚiusa, V.iKaraliunasa, V. M ajausk asa

I V. Źutautasa. oskarżonych o  działalność antyso- 
L wiecką.

Przed kilku laty, na prośbę Prokuratury Generalnej 
Utwy powołano tymczasowa konsultacyjną komisję 
psychiatrów przy Ministerstwie Zdrowia do zbadania 
wylej wspomnianych apraw. Składała się ona z  6 psy­
chiatrów, spośród których 4 miało najwyższe kwalifika­
cje. Przewodniczącym tej komisji był 8 . Uutkus (...).

Kierownik Wileńskiej Kliniki Psychiatrycznej, lekarz 
V. Maćiulie, wypowiedział sw e zdanie o  wykorzystaniu 
psychiatrii w sowieckiej Litwie. Jeg o  zdsiniem 'wszy­
stkie wypadki powinniśmy oceniać według ówczeenych 
norm prawnych, ustaw i aktów prawnych*. Stwierdził 
również, iż wówczas psychiatrzy nie mieli prawa wybo­
ru.

Artykuł 68 Kodeksu Karnego Litwy Radzieckiej 
ok reśli, która osoba jest szczególnie n iebezpieczna— 
prow adząca działalność anty sowiecką. Psychiatra, jak 
za zn a o zy ł lek a rz , m usia ł d o  ak t sp raw y  o so b y  
oskarżonej o  działalność antysowiecką wpisać zlecenie 
leczenia Jej w specjalnym szpitalu psychiatrycznym. 
Jeżeli psychiatrzy sądow i nie robili tego  zapisu, to  go 
robili sami sędziowie.

Każdy szpital psychiatryczny spraw dzano, p o ­
wtórnej ekspertyzy dokonywali psychiatrzy z  moskie­
wskiego Instytutu. V. Maćiulie mówi, że  nie zn a  faktu, 
by psychiatrzy sowieckiej Utwy uczestniczyli w  podej­
mowaniu decyzji wypuszczenia chorego ze  szpitala 
psychiatrycznego specjalnego przeznaczenia lub usta­
lania diagnozy jego  choroby. W szystko to, powiedzie! 
V. Maćiulie, robili psychiatrzy przysyłani z Moskwy(...).

Na konferencji proponow ano pójść z a  przykładem 
psychiatrów Polaki, którzy w socjalistycznej Polece 
ustalając choroba psychiczną naw et pom agali ludziom, 
tj. w ten  sp o só b  ratowali skazanych  n a  śm ierć w 
gułagach. Może i w Litwie psychiatrzy sądow i w ten 
sposób  ratowali ludzi od  więzień i zesłania? (...).

'Jak ie społeczeństwo, taka i psychiatria— mówił Z  
Butkus —  niech więc społeczność nas przeprosi, że 
była taka psychiatria. Pyta też on, d laczeao  nikt nie 
przeprasza za  organizowanie kołchozów, inkwizycje, 
wyprawy krzyżowe, a  psychiatrzy m uszą przepraszać. 
Poparł go psychoterapeuta A. Aleksiejćikas**...

Krmadienis
• "Ostatni w yw iad generał

nego" — oto urywki rozmowy z  byłym dyrektorem

Ge n e ra ln y m  SA 'U te n o s  gerim ai*  E u g e n iju se m  
altisem , którą p rzeprow adził dziennikarz Ju o z a s  

Markelavióiua.
—  Pan jes t we wspaniałym humorze. Zapew ne po­

mocne s ą  w tej sytuacji nawyki reżysera. Czy trudno 
opuszczać 'U tenos gerim ai'?

—  Uciany nie opuazczam , ponieważ jestem  akcjo­
nariuszem  'U tenos górimai* i nie jes t mi obojętne Jak 
będzie żyła SA. W iększość akcjonariuszy popiera mnie, 
proponowali mi naw et wystosowanie sprostow ania na 
nieobiektywna publikacje poszczególnych dzienników. 
Uważam, że  nie s ą  to  wybory i nie potrzeba proklamacji. 
A odszczepieńcy niech sobie krzyczą.

— Może p o d a  Pan ich nazwiska 'Pirmadienisowf*? 
Z czego jes t niezadowolna ‘opozycja*?

—  To zn a n i ludzie : se k re ta rz  z a rz ą d u  M ilda 
P etrauskieni, rzucająca się jak zwierz; były przywódca 
komunistów Vytautas Tvarijonas (byty pierwszy sekre­
tarz uclańskiego KR KPL -a u t) obecnie znowu Jest na 
koniu; *Widzicie, jeszcze nie w yczerpała się  m oja moc*. 
Nie trzeba, by gadali głupstwa, najsprawiedliwszy jest 
Język faktów: przedsiębiorstwo zakończyło rok z  około 
20 min litów zysku bilansowego, zyek resztkowy stano­
wi około 10 min Lt, piwa sp rzedano  więcej niż w 1992 r.

—  Wskaźniki g ospodarcze a ą  dobre, a  wzywaliście 
komisję audytorów. Mówi się, ż e  i państw u jesteście 
dłużni ponad  milion litów?

—  Znowu niedorzeczność. Niedawno przyjeżdżał 
premier A. SJeievi£ius. Spotykali się  z  nim p.o. dyrekto­
ra generalnego A. Lubys i dyrektor techniczny S. Kra- 
s au sk a s . P rem ier zapytał, czy rozliczyliśmy s ię  z 
państwem. W tym dniu spółka jeszcze była dłużna 320 
tys. Lt, lecz obiecano, że  nazajutrz dług będzie zwróco­
ny. Audytorów wezwałem sam , gdyż widziałem błędy, 
które s ą  w  księgowości. Państwu płacono podatków o 
2  min litów z a  dużo, a  w ciągu półrocza zapłacono 
jeszcze milion litów grzywny z a  zwłokę. Teraz trzeba to 
wyrównać, bowiem główny księgowy dop u ść  ii się 
błędu z niewiedzy (...)

—  Czym się Pan zajmie po odejściu z tego  stano­
wiska? Czy nie będzie nudno? Czy będzie Pan miał 
pieniądze n a  urlop za  granicą?

—  Pieniądze zarobiła d la mnie nie SA *Utenoe 
gerimai'. Dostatecznie zajęć mam w Wilnie. Przypusz­
czam, że i w przyszłości urlopy bedę  spędzał zagranicą.

— Może pom agają Panu Kontakty z  Georgijem 
Dekanidze? Wiele mówiono n a  tem at umowy z firmą 
'Glorija*.

—  Firma ta  była jednym  z 14 dystrybutorów SA 
'U tenoe gerimai', lecz umowa z  nią została zerwana. To 
były tylko robocze kontakty. I nic więcej.

—  W przednoworocznej rozmowie powiedział Pan 
korespondentowi 'Pirmadienis*, że  co drugi dzień wy­
pija butelkę piwa, a  w przyszłości to  m ogą być dwie. 
Czy nie zmienił Pan zdania o piwie 'U tenos górimai*?

—  Lubię piwo i nie zrezygnuję z  niego, szczególnie 
jeżeli będzie takie jakie jest obecnie. Piwu uciańskiemu 
nie dorównują żadne inne gatunki wytwarzane n a  Li­
twie. O dpowiada ono światowym standardom . Gdyby 
ktoś zepsuł piwo uciańskie, będę pić dobre piwo innych 
firm.

— Jeździ Pan drogimi samochodam i, natomiast 
były dyrektor zadowalał się rozklekotaną niwą. Czy nie 
uważa Pan za  niemoralne trwonienie pieniędzy spółki?

—  Generalnemu dyrektorowi przedsiębiorstwa nie 
w y p a d a  je ź d z ić  za p o ro żo e m  lub  row erem . Dla 
przedsiębiorstwa, którego roczny obrót wynosi kilka­
dziesiąt milionów litów, nie stanowi istotnego wydatku 
kredyt n a  nabycie służbow ego sem o ch o d u . Gdy 
wypłacę wartość sam ochodu, wtedy stanie się on moją 
własnością*.

Sport
M. Plerce i A . Agassl —  -' 

mistrzami Australii
Od 16 do 29 stycznia w Mel­

b o u rn e  ro zg ry w an e  były 
m iędzynarodow e tenisowe mi­
strzostwa Australii — pierwszy 
wielkoszlemowy turniej sezonu 
1995. Na kortach Flinders Park 
walczono o premię w wysokości 6,2 
min dolarów. Triumfatorzy gry po­
jedynczej otrzymali po 360 tys. do­
larów amerykańskich.

W  finale singla mężczyzn Ame­
rykanin A. Agassi pokonał swego 
rodaka P. Samprasa — 4:6, 6:1, 
7:6, 6:4. Mecz był prawdziwym 
■dreszczow cem " i trz y m ał w 
napięciu 12-tysięczną publiczność 
w ciągu 2  godz. i 36 min.

W  finale singla kobiet doszło 
do sporej niespodzianki: urodzona 
w Kanadzie Francuzka M  Pierce, 
rozstawiona z nr 4 pokonała wielką 
faworytkę turnieju Hiszpankę A. 
Sanchez Vicario— 6:3,6:2.

W  finale debla mężczyzn Ame­
rykanie J. Palmer —  R . Reneberg 
wygrali z parą M. Knowles —  D. 
Nestor (Wyspy Bahama/Kanada) 
— 6:3,3:3,6:3,6:2.

W  grze mieszanej zwyciężyła 
para N. Zwieriewa —  R . Leach 
(Białoruś/USA).

Mistrzostwa śwista 
w  kolarstwie przełajowym

Szwajcar D . R unkel zdobył 
złoty medal mistrzostw świata w 
kolarstwie przełajowym, rozegra­
nych w szwajcarskiej miejscowości 
Eschenbach. 28-letni zawodowiec
0 38 sek. wyprzedził Holendra R. 
Groenendaala i o 58 sek. swego 
rodaka B. Wabela. Polacy uplaso­
wali się na dalekich pozycjach— S. 
Baru! był 49, a R . Chmiel zajął 19 
miejsce wśród juniorów.

Blathlonowy Puchar 
Świata

B ia ło ru s in  O . R y żen k o w  
wygrał bieg na 10 km blathlonowe- 
go Pucharu Świata w Ruhpolding. 
Drugie miejsce za j$  Austriak L. 
Gredler, a  trzecie W och P. Favre.

Bieg sprinterski kobiet na dys­
tansie 7,5 km wygrała nieoczekiwa­
nie Szwedka M . W allin, k tóra  
wyprzedziła Francuzkę F. Baverel
1 Rosjankę N. Tatanową.

' W  biegu sztafetowym 4X7,5 
km  w y g ra ły  N ie m c y  p rz e d  
W ło c h a m i. T rz e c ie  m ie jsc e  
podzieliły zespoły Austrii i Rosji. 
Sztafeta polska zajęła 11 miejsce 
wśród 22 drużyn.

Lepiej powiodło się polskim 
zawodniczkom, zajęły one 5 miej­
sce. Wygrały Niemki przed R o­
sjankami i Francuzkami.

Na trasach I skoczniach 
narciarskich

Niemiec J. Weissflog wygrał 
zawody narciarskiego P ucharu  
Świata w skokach z dużej skoczni w 
Lachti, wyprzedzając J. Suchacka 
(Czechy) oraz K. Funaki z Japonii.

Na średniej skoczni zwyciężył 
Austriak A  Goldberger. Odniósł 
on 5 zwycięstwo w  tym sezonie. Na

drugiej pozycji uplasował u, 
Weissflog, a na trzeciej F]n 
ninen.

W  bieguna 15 km Kyfc-. 
sycznym wygrał W. Sm inio,,?1- 
zaebsłanu. Wyprzedził on pj-?* 
Isometsae oraz Norwega B jv- 
hliego.

W  biegu sztafetowym 4jy , 
pewnie wygrał pierwszy zesn<j| 
sjl przed R osją2  i Norwega,

O  Puchar Miast
Wyłoniono półfinalisto*^ 

p e jsk ic h  p u ch a ró w  pił£|&  
ręcznych. W  rozgrywkach 0 & 
char Miast, w których udział jp  
rów nież polski zespół Mont 
L u b lin , aw an s do  półfljJ? 
w yw alczyły d ru ży n y  r 0, “ 
W ołgograd, V asas BjJĆapJ, 
chorwacki zespół Granicarons 
duńsk i Ik ast-F S . Ten oitjw 
pokonał drużynę Lublina 2H#

Chinka —  rekordzisty 
świata

Halowy rekord światawihfcg
0 tyczce ustanowiła podczas mjfy,. 
gu w niemieckiej miejscowy 
Zweibruecken 22-letnia C h i n k a  
S u n  C ay u n , k tó ra  pokonali 
poprzeczkę na wysokości 4,10 a  
Poprzedni rekord był gorstyo2cn
1 należał do Niemki N. Riegtt ’ 
Drugie miejsce zajęła RosjankaR 
Andriejewa, a  trzecie Niemka / 
Muelier. Obie skoczyły 4,05 m.

W  konkursie mężczyzn niopc. 
dziewanie zwyciężył 19-letni wio. 
mistrz świata juniorów, Białonia 
D. M arków, wynikiem 5,60 o. 
Wysokość 5,55 m przeszli W. Bu- 
krejew (Estonia) i A  Tiwończjł 
(Białoruś).

Remis piłkarzy Kanady 
I Portugalii 1

W  Toronto piłkarze Kanady 
zremisowali z Portugalią— 1:1.

Losowania 
grup finałowych MŚ

W  Wiedniu odbyło się kwj» 
nie grup turnieju finałowego Mi­
strzostw Świata w piłce ręcznej ko­
biet, k tóre zostaną rozegrane* 
grudniu na Węgrzech i Auttri 
Bardzo mocna będzie grupa C,* 
k tó re j  lo s  z e tk n ą ł  ze sobą 
obrończynie tytułu —  Niemki, za­
wsze doskonale przygotowane Ri> 
sjanki, m istrzynie olimpijskie i 
1988 r. reprezentantki Kord FU- 1 
oraz zespoły Chin i Angoli.

O to skład grup:
G rupa A  —  Norwegia, Sz* 

cja, Austria, Japonia, Wybrześ 
Kości Słoniowej.

G rupa B —  Dania, Czectyi 
R u m u n ia ,  A m ery k a  (drugi 
drużyna mistrzostw tego konty­
nentu), Słowacja.

Grupa D  — Węgry, Chot®11' 
cja,- Ameryka (pierwsza drużyna). 
U k ra in a ,  A m ery k a  (trzeci* 
drużyna).

Rozgrywki grup A j B odjffig 
się w miastach Austrii, natomiast t- 
ID  — na Węgrzech.

Cztery najlepsze drużyny 0"' 
strzostw bezpośrednio kwalifflujfl 
się do Igrzysk Olimpijskich w At' 
lancie.

Igrzyska parafialne po raz czwarty f
Z  początkiem roku rozpoczęły się czwarte igrzyska parafialne TO "Sokd| 

na Wileńszczyźnie przy klubie sportowym Polaków na Litwie "Polonia- 
Poprzedziła je  Msza iw. celebrowana przez ks. Wojciecha Górlidriego z para^ 
ejszyskiej, który wygłosił też okazyjną homilię.

Jako pierwsi do walki przystąpili siatkarze. Po zadętej rywalizacji j g g  
drużyn męskich z dziewięciu parafii pierwsze miejsce wywalczyli siatkafl* 
parafii solecznickiej, przed drużynami parafii Małych Solecznik i parafii n*r 
niddej (Biała Waka).

Wśród dziewcząt pierwsze miejsce zdobyła drużyna z parafii TurgielskkS 
(trener drużyny nauczyciel W F Wacław Więckiewicz), na drugim 
drużyna z Białej Waki parafii rudnickiej (trener nauczyciel wychowania fi#' 
cznego Andrzej Więckiewicz) i na trzecim miejscu drużyna z parafii 
koleśnickiej.

Zawody w koszykówce odbędą się na początku lutego br.
Michał SIENKIEWICZ 

prezes TG •Sokół* na Wileńszczy^łff.
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Deklaracja Wyborcza
Akcji Wyborczej Polaków na Litwie

, c*l «n programu wyborczego AWPL 
P“ ^ w n l» n i*  r iw n y e h  p ra w  p o l i ty c z n y c h , 

|» t **~T socjalnych l ekonom icznych d la w«zy- 
Republiki Litewskiej niezależnie od  Ich

będzie realizowała następujący program:

System polityczno-prawny
»WPL opowiada »i« »  decentralizację władzy i *«- 

..morządam o sze ro k ich  k o m p e te n c ja c h , 
pizeeiwni uatawowamu ograniczaniu praw aa- 
poprzez przekazania powiatom, czyli admi- 

^ ^ d o w e l ,z n a c z n a ]  części podstawow ych kom.

^swiorząd powinien dysponow ać sformow anym 
budżetom, prowadzić sam odzielną politykę 

jjTpjduCU zajmować się  kwestiami wewnętrznego 
S u  administracyjnego, brać znaczący udział w 
lS  reformy rolnej, mieć w swej kompetencji epra- 
„  kultury i ołwiaty. AWPL b ę d z ie  z a b ie g a ła  o 
pwolanie powiatu wileńskiego n a  b az ia  rejonów  
wfleńsldego i aoiecznicklego zgodnie z  Uchwalą Rady 
M iyisaj RLz dnia 29 stycznia 1991 r.

Stanowczo sprzeciwiamy się idei rozczłonkowania 
ittoryeznle u k sz ta łto w a n e g o  re g io n u  —  

WManzyzny.

Gospodarka
Nalafynitzwtocznie stworzy 6  warunki do ożywienia 

gospodarki, przebudowując istniejące stosunki produ­
kcyjne, tworząc noweformy gospodarow ania oraz prze­
chodząc do bardziej efektywnego wykorzystywania go­
spodarczego potencjału Litwy.

W tym celu jest niezbędne:
— Organizowanie działalności marketingowej, ryn­

kowej działalności gospodarczej, prow adzonej przez 
podmioty g o sp o d a rc z e , tw o rz e n ie  w s p ó ln y c h  
przedsiębiorstw z udziałem kapitału zagranicznego, 
przyciągając go m.in. poprzez liberalizację ustawodaw-

i
— Podjęcie wysiłków n a  rzecz rekonstrukcji bądź 

rozbudowy niedużych zakładów , w ytw arza jących  
materiały budowlane ze znacznie tańszych surowców 
&mkich. Zapewnienie budującym nisko oprocentow a­
nych kredytów, zapobiegając tym sam ym  rujnowaniu 
todownktara, bezrobociu oraz zaoszczędzając środki' 
pieniężne na potencjalne zasiłki z tytułu utraty pracy.

— Podnieść opłacalność p rodukcji roślinnej i 
zwierzęcej drogą przetwarzania jej n a  gotowe artykuły 
■Prtywa*. W tym celu należy rozbudować działy prze­
twórstwa mlecznego, mięsnego, owocowego, warzywni- 
fztgo itd., angażując po temu jak najwięcej działających 
^ zcze *pćłek, gospodarzy indywidualnych oraz nie­
wielkie zakłady przemyełowe.

~  Plunąć wszelkie przeszkody dla właścicieli i ich 
•psdkobisrców w odzyskaniu ziem i i m ienia oraz 
uruchomić różne formy państwowego w sparcia d la zrze- 
 ̂ a siników indywidualnych w celu wspólnej 
prawy ziemi* wspólnego użytkowania sprzętu, twórze- 
* nowych sp ó łd z ie ln i  p ro d u k c y jn y c h  i 

Kwnieślnlczych.

Droo0pOWiadamy *** 2a °P racowaniem przez państwo 
gospodarczego rozwoju Wileńszczyzny oraz 

^ynienlem kroków w celu likwidacji dysproporcji w 
W  tego regionu w porównaniu z resztą republiki.

źvłn« z że na Wileńszczyźnie s ą  mniej ‘wns giebu _
"Opierana

rolnictwo tu powinno być dodatkow o 
tych ^fZez w postaci niżej oprocentowa-

p re(Mówl ulg podatkowych, subsydiów.
Powołaniu władzy w ykonaw czej w sam o- 

tytadri ®n‘e w pierwszej kolejności opierać się
na komptetencji 1 profesjonalizmie.

System opieki socjalnej 
0raz zdrowotnej

rosnącyrn bezrobociem  oraz spadkiem  
dochodów ludności szczególnego znaczenia 

ni| pow?r* P°mocy socjalnej. System opieki socjalnej 
o p * * * "  o g ra n ic z a ć  s ię  d o  t ra d y c y jn e g o  
w rozpo^®' *002 polegać także n a  udzielaniu pomocy 
AWpl 0 ••modzielnej działalności gospodarczej,
tych, ®ię za wsparciem rodzin wielodziet-
*toarzaja •**notnych, niepełnosprawnych, emerytów, 
Podajmy Preferencje mieszkaniowe, oferując ulgi 

O p ^ •* łnniejazając opłaty komunalne.
Wanî  również za  zwiększeniem finanso-
ltaS®*łrofn ° chrony zdrowia w celu wyhamowania 

k n,J  rosnącej umieralności oraz epadku zdro- 
W . ^ j i  ludności. W tej sytuacji stanowczo 

*ię podniesieniu pułapu wieku emerytal- 
P o p ^  iż powinien on nadal obowiązywać na
'■'dla*. T* Pozi°mie, czyli: 55 la t— dla kobiet, 60 lat 

p ^ c z y z n .
Powstawaniu prywatnych placówek zdrowot- 

należy zachować system nieodpłatnej 
^  — ^^dycznej. Niedopuszczalne jest, aby z  powo­

du  braku środków pieniężnych człowiekowi odmówiono 
niesienia pom ocy lekarskiej.

W związku z tym, że  region Wileńszczyzny, jako 
jedyny w  republice nie poeiada centralnego szpitala 
regionalnego, postulujemy powołanie takow ego na ba­
z ie  szpitala ‘Czerwony Krzyż* w  Wilnie.

Oświata i kultura
AWPL opow iada się  z a  stworzeniem warunków, w 

których każde dziecko miałoby realną możliwość pobie­
rania nauki w  języku ojczystym n a  wszystkich szczeb­
lach. Będziemy ze  w szech miar popierać działalność 
Uniwersytetu Polskiego w  Wilnie i zachow anie grup z 
rosyjskim, polskim i białoruskim językiem nauczania na 
innych uczelniach w raz ze  zwiększeniem ich liczby, 
jeżeli o  to  b ę d ą  zabiegały mniejszości narodowe. Po 
rozpracowaniu koncepcji litewskiej szkoły narodowej 
powinno nastąpić także rozpracow anie przez państwo 
k o n c e p c ji n a ro d o w e j szko ły  po lsk ie j, rosy jsk iej, 
b iałoruskiej i innych, z g o d n ie  z  postu la tam i tych 
m niejszości.

Państw o i sam orządy powinny jednako w spierać 
w szystk ich  nau c zy c ie li o ra z  praoow ników  kultury 
n iez ależn ie  o d  ich  narodow ości b ą d ź  przedm iotu 
w y k ła d a n ia . N ie m o ż e  b y ć  ż a d n e g o  p rio ry te tu  
językow ego przy otwieraniu nowych klas szkolnych oraz 
g rup  przedszkolnych. Równocześnie należy udosko­
nalić tryb nauczania języka państw ow ego w szkołach 

- nielitewskich. N auczanie języka państw ow ego poza 
szkołami i uczelniami powinno finansow ać państwo.

W szyscy m ieszkańcy republiki m ają m ieć jednako­
w e warunki d o  rozwijania wszelkich poczynań kulturo­
wych. Pańetw o i sam o rz ąd  pow inny w spom agać i 
chronić kultury wszystkich zam ieszkujących tu  narodów 
i narodowści.

AWPL z e  w szech miar będzie w spierała wysiłki ZPL 
oraz innych polskich organizacji w rozpoczęciu budowy 
ośrodka kultury polskiej w  Wilnie. W esprzem y też każdą 
po d o b n ą inicjatywę innych m niejszości narodowych. 
R ównocześnie nadal będziem y dom agali się zwrotu bu­
dynków m niejszościom narodowym, odebranym  im w. 
czasach  sowieckich.

Polityka narodowościowa
AWPL opow iada się  za  rozwiązaniem problemu 

używania języków mniejszości narodowych zgodnie z 
wym ogam i europejskimi, czyli poprzez nadanie tym 
ję z y k o m  s t a tu s u  lo k a ln y o h , g d y  o d p o w ie d n ia  
m niejszość stanowi co  najmniej 10 proc. ludności.

Zgodnie > z  proporcjam i zam ieszkania mniejszości 
narodowych, ich języki m ają być —  jako lokalne języki 
urzędow e —  praktycznie respektow ane przez władze 
administracyjne, organy sądow e, biurowości, w  napi­
sach  informacyjnych, n a  równi i równolegle z  językiem 
państwowym, a  mianowicie:

— język polski w e wszystkich rejonach i gminach 
Wileńszczyzny, w tym w  m. Wilnie;

— język rosyjski w m. Wilnie, Kłajpedzie oraz Visagi- 
nasie;

—  język białoruski w Nowej Wllejce.
Zresztą języki innych m niejszości/jak i wyżej wspo­

mniane, nie m ogą być ustawowo eliminowane z życia 
publicznego poza terenam i zwartych skupisk.

Atestacja znajomości języka państwow ego przepro­
w adzania w śród mniejszości narodowych powinna być 
w y d łu ż o n a  d o  ro k u  2 0 0 0 , n a  W ile ń sz c z y ź n ie  
przeprow adzić na dom iar należy na warunkach ulgo­
wych, uwzględniając specyfikę regionu. Jej wyniki nie 
m ogą pociągać z a  eobą utraty pracy przez osoby nie 
atestowane.

AWPL będzie zabiegała o  przywrócenie stanu re­
transmisji telewizji Polski, Rosji oraz pogramów w języku 
polskim, rosyjskim, białoruskim w Telewizji i Radiu Lite­
wskim zgodnie z potrzebami odpowiednich mniejszości 
narodowych.

O p o w ia d a m y  s i ę  p rz e c iw k o  d o w o ln y m  
posunięciom władz, mogącym prowadzić do asymilacji 
mniejszości narodowych.

Zgodnie z lokalnymi problemami oraz potrzebami 
od d z ia ły  AWPL d o d a tk o w o  ro z p ra c u ją  bard zie j 
szczegółowe programy wyborcza w miastaoh i w terenie.

Zaaprobow ano n a  posiedzeniu 
R ady AWPL

Zwracam y s ię  do  w szystkich zainteresow anych 
w s p ó łp r a c ą  p a r t i i ,  o r g a n iz a c ji  p o li ty c z n y c h , 
społecznych  orpz m ieszkańców  republiki, aby  zech ­
cieli u sto su n k o w ać s ię  do  program u wyborczego 
AWPL, w  celu po tencja lnego  naw iązania współpracy 
ze  wspólnym  w ystąpieniem  w zbliżających s ię  wybo­
rach  sam orządow ych włącznie.

D eklarację W yborczą Jako pierw szy poparł Zwią­
zek  Polaków na Litwie n a  posiedzeniu  ZG ZPL 15 
grudnia 1994 r.

Deklaracja została p oparta rów nież przez Towa­
rzystw o Białoruskiej Mowy Im. Franciszka Skoryny i 
K onfederację Rosyjskich Organizacji Społecznych.

(Zim. 107)

TELEW IZJA
WTOREK, 31 STYCZNIA

LTV
7.45 — Dzień dobry. 8.25 -TV

anona. 8.30 — Witaj, Francjo. 17.05 — 
Wideomagazyn informacyjny. 17.15 y* 
Magazyn muzyczny T erra  musi ca".
18.00—Wiadomości. 18.10— Dla dzieci.
18.50 — Wiadomości (ras.). 19.00—TV 
anons. 19.05 — Rozmowy wileńskie.

’ 19.40 — Nie ma tego ztsgo. -co by na 
dobre nie wyszło. 19.50 —.Co dobrego, 
premierze. 20.30 — Panorama. 21.05— 
Film muz^Aria". 22.40—TV anons. 22.45
— Edycje Towarzystwa Krajoznawczego. 
23.15 — Wiadomości wieczorne.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
7.30—Horoskop. 7.35—Serial “Tak 

świat się kręci". 8.30 **- Serial ‘Granica 
nocy". 9.00 — Godzina CNN. 9.55 —rTe- 
lemagazyn "Kontakt". 16.00 — "A jednak 
Warszawa" — program z okazji rocznicy 
wyzwolenia Warszawy (P). 16.30- r  HistOr 
ria — współczesność (P). 16.50 — "A 
jednak Warszawa* (cd. P). 16.55 — Serial 
’*Przyi>ice i kaptury* (8, P) 18.00 — Tełe- 
express (P). 18.15 — Nowości ze świata 
(CNN). 18.30— Wędrówka na łono przy­
rody. 19.00 — Nowości bałtyckie. 19.05
— Godzina CNN. 20.00 — Czame-białe. 
20.20—Wiadomości taubninków. 20.30— 
Serial "Granica nocy”. 21.00 — Nowości 
bałtyckie. 21.05 — Serial Tak świat się 
kred11. 22.00 — Panorama (P). 22.30 — 
“Wynajmę pokój"— film fab. prod. polskiej 
(P). 23.45— "A jednak Warszawa* (cd. P.). 
6.40—"Kolekcja" (P). 1.25—"Stan ducha" 
(f^. 1.40—Tercet egzotyczny*— koncert 
noworoczny. (1, P).

U TPO U IN TER TV
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Tełee- 

hop. 9.10 — Serial "Dzika róża". 9.35 — 
Anonse. 14.52 — Dziennik. 1500— Kon­
cert 1530 — Cudowny świat, czyli kino. 
15.52 — Dziennik. 18.00 — Dżem. 16.20
— Serial "Helena i przyjaciele". 16.52 — 
świat dzisiaj. 17.00 — Rosyjski świat
17.30 — Zagadka. 17.40 ■— Pogoda.
17.45 — Kto jest kim. 17.52 — Dziennik.
18.00 — Gorana szczytu. 18.25— Serial 
"Dzika róża". 18.55 — Program autorski 
W. Poznera 19.40 — Tełesnop. 19.50 — 
Anonse. 20.00—Czas. 20.30— Pogoda
20.40 — Z pierwszych rąk. 20.50 — Film 
"Poważna gra". 22.52 — Dziennik 23.05
— Hokej na lodzie. CSKA—"łtir (Kazań). 
Podczas przerwy — ekspres prasowy.

TELE-3
7.30 — Wiadomości 8.00 — Film 

anlm. "Candy-Candy". 8.30 — Serial 
"Santa Barbara". 9.30 — "John Ross".
10.00 — Muzyka 10.30 — Film "Kauka­
ska branka". 11.55 — lekcja jęz. ang.
12.00 — Film "Czerwony kwiatek". 14.30
— Tełetekst 14.55 — Lekcja je z  ang.
15.00 — Magazyn podróży. 16.00 — Mu­
zyka. 16.30 — Prywatyzacja 17.00 — 
Fam "Aferzyści". 18.30— Film anim. 18.55
— Lekcja jęz ang. 19.00— Wieści. 19.20
— MUzyka 19.3u — Serial "Santa Barba­
ra". 20.30 — Film anim. "Candy-Candy".
20.55 — Lekcja jęz. ang. 21.00 — 
Wiadomości. 21.15 — Muzyka 21.30 — 
Film "Horror na .40 piętrze". 23.00 — 
Wiadomości 23.15 — Muzyka

WILEŃSKA TV
8.00 — 90x60x90. 8.15 — Serial 

"Dyżurna apteka". 8.45—Nowy Jork! No­
wy Jorki 9.15 — Film anim. 9.45 — Film 
anim "Niedźwiedzie historie". 10.10—Ap­
teka 10.20 — "Moja gwiazda". 11.00 — 
Kurs dolara 11.05 — Film "Doktor Tae- 
rand". 12.40—Tablica ogłoszeń. 18.40— 
Tablica ogłoszeń. 18.45 — Dziś w miaste­
czku. 19.00 — Film "Doktor Taerand" (2).
20.40 — Film "Sprawa Rachel". 22.20 — 
Film "Poza granicą rzeczywistości". 22.45
— Ustawa o emeryturach. 23.00 — Dziś 
w miasteczku.

TVP-l
10.00 — Wiadomości. 10.10 — "Las­

sie" — serial prod. kanadyjskiej. 10.35 — 
"5-10-15". 11.00 — “Ćatwaik" — serial 
prod. USA. 11.45 — Muzyczna Jedynka
12.00—Giełda pracy, giełda szans. 12.20
— Zaproszenie do stołu. 12.30 — Vkłeo- 
fashion. 12.50 — "100 lat" — magazyn 
ubezpieczeń społecznych. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes. 13.15
— 15.50 — Telewizja edukacyjna. 16.00
— Muzyczna Jedynka. 16.30— Śmietnik
— magazyn ekologiczny. 17.00 — "Pier­
wsze pocałunki" — serial prod. franc. 
17.25— Dla dzieci: Teieferie. 17.35— Dla 
młodych widzów. 18.00 — Teleexpress.
18.20 — Aria ze śmiechem. 18.40 — Au- 
tomania 19.05 — "Simpsonowie” — se­
rial anim prod. USA. 19.30 — Sensacja 
XX wieku — Wyrok wykonano (1). 20.00
— Wieczorynka 20.30 — Wiadomości
21.10 — "Salomonowa decyzja" — film 
fab. prod USA. 22.40 — Puls dnia. 22.55 
—Sejmograf—magazyn parlamentarny. 
23.05 — "Bokser" — reportaż. 23.30 — 
Ludzie, władza, pieniądze — program 
ekonomiczny. 24.00 -7-  Wiadomości. 0.20

—"Ordonka"—film dok. 1.10— Boskiei 
cesarskie. 1.35—Tabu—dla dobra dzie- 
cka 2.20 — Muzyczna Jedynka

ŚRODA, 1 LUTEGO
LTV

7.45 — Dzień dobry. 8.25 — TV 
anons. 8.30 — Wideomagazyn informa­
cyjny. 17.05— Litwa za Msndoga 17.45 
— Fam dok 18.00—Wiadomości. 18.10 
- D la  dzieci 18.50—Wiadomości (roa.).
19.00 — TV anons. 19.05 — Słowo 
chrześcijanina 19.15 1— Dary sadów.

' 19.35—  TV forum. 20.30 — Panorama 
6a Sharpa". 22.50—TV 
Muzyka i poezja 23.10 

-— Wiadomości wieczorne. 23.25— Sza­
lona krteria._

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA 
' 7.30—Horoskop. 7.35—Serial "Tak 

świat się kręci". 8.30 — Serial "Granica 
■ nocy". 9.00 — Godzina CNN. 9,55 — 

Czame-białe. 16.00 — Dokument trochę 
inny (P). 16.30— Rewizja nadzwyczajna 
(P). 17.00—Apetyt na zdrowie (P). 17.30 

—-Luz — program dla-młodzieży (P).
18.00 —I Teleexpress (P). 18.15 — 
Nowości ze świata 18.30 — Kroki 19.00

Serial "Granica nocy*. 21.00 — Nowości 
baftyckie. 21.05 — Serial Tak świat się 
kręci". 22.00 — Panorama (P). 22.30 — 
Adaptacje literatury: "Nad Niemnem" — 
film polski (1/4, P). 23.25 — Koncert © .
23.50 — Przegląd filmów o sztuce (P).
1.10 — "Złota kaczka” — balet J. Makla- 
kiewicza (P).

U TPOUINTER TV 
7:00 — Poranne koto. 9.00 — Tełes- 

hop. 9.10 — Serial "Dzika róża". 9.35 —  
Anonse. 14.52 — Dziennik. 15.00 — Po­
patrz, posłuchaj... 15.20 — Film anim 
15152 — Dziennik. 16.00 — Tin tonik
16.20 — Serial "Helena i chłopcy". 16.52
— świat dzisiaj. 17.00 — Spoka TVR 
"Mir". 17.40 — Pogoda 17.45 — Kto jest 
tom. 17.52 — Dziennik 18.00— Godzina 
szczytu. 18.30 — Serial "Dzika róża”.
18.55 — Program W. Wulfa. 19.40 —Te- 
leshop. 19.50 — Anonse. 20.00 — Czas.
20.30 — Pogoda 20.40 — Monolog.
20.50 — Z dala od wojny. Krasnojarsk 
21.35 — Film fab. "Straż osobista". 22.52
— Wiadomości. 23.00 — Film fab. "Straż 
osobista". 23.35—  Autoshow. 23.52 — 
Ekspress prasowy.

TELE-3
7.30—  Wiadomości. 8.00 — Film 

anim. "Candy-Candy". 8.30 — Serial 
"Santa Barbara". 9.30— Serial ‘Westgate 
II". 10.30 — Film fab. "Strach na 40 
piętrze”. 12.00 — Lekcja jęz. ang. 12.05
— Film fab. "Aferzyści". 13.25 — Muzyka.
14.30 — Tekst TV. 14.55 — Lekcja jęz  
ang. 15.00— Magazyn podróży. 16.00— 
Deutsche Welle. 16.0O — Ciekawi ludzie.
17.00— Film fab. "Mato dywidendy ojca".
18.30 — Film anim. 18.55 — Lekcja jęz 
ang. 19.00 — Wieści 19.20 — Muzyka

• -19.30 — Serial "Santa Barbara". 20.30 — 
RIm anim "Candy-Candy". 20.55 — Le­
kcja jęz ang. 21.0u—Wiadomości. 21.15 
"— Muzyka 21.30 — Film fab. "Morder­
stwo". 23.10—Wiadomości. 23.25—Mu­
zyka

WILEŃSKA TV
8.00 — 90x60x90. 8.15 — Serial 

"Dyżurna apteka". 8.45 — Strachy Steve- 
na Kinga 9.15 — Serial "Dzieci z ulicy 
Degrasi". 9.45 — Serial anim. 
"Niedźwiedzie historie". 9.10 — Apteka
9.20 — Moje kino. 10.50— Kurs dolara
10.55 — Film fab. "Doktor Taeran". 12.25
— Tablica ogłoszeń. 18.30 — Tablica 
ogłoszeń. 18.35 — Dziś w miasteczku.
18.50 — Film fab. "Doktor Taeran". 20.30
— Film fab. "Gdybyśmy mogli zgadnąć".
22.00 — Muzyka z filmów. 22.20 — Film 
fab. *Po drugiej stronie rzeczywistości".
22.45 — Co słychać, profesorze?". Roz­
mowa z prof. K Glaveckasem. 23.00 — 
Dziś w miasteczku.

TVP-1
10.00 — Wiadomości 10.10 — "Go­

ryl Archera" — serial prod. ang. 10.35 — 
"5-10-15". 11.00—"Zespół adwokacki" — 
serial TVP. 11.50— Muzyczna Jedynka
12.00— Od niemowlaka do przedszkola­
ka 12.30 — Sztuka nie sztuka 12.55 — 
Nasze państwo — aktualności. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10—Agrobiznes. 13.15
— 1550 — Telewizja edukacyjna. 16.00
— Program muzyczny. 16.30 — Raj — 
magazyn młodzieżowy. 16.55—Muzycz­
na Jedynka. 17.00—"Moda na sukces"— 
serial prod. USA. 17.25 — Dla dzieci: 
Teieferie. 17.35 — Dla młodych widzów.
16.00 — Teieexpress. 18.20 — Miliard w 
rozumie — teleturniej. 18.45 — Polska 
Kronika Ogórkowa 19.00 — "Zespół ad­
wokacki" — serial TVP. 20.00— Wieczo­
rynka. 20.30 — Wiadomości. 21.10 — 
"Przypadki pana Janika"—film fab. prod. 
czeskiej. 22.00— Superpuchar Europy w 
piłce nożnej: "Arsenał" — AC Milan. 0.05 
—Wiadomości. 0.20—“Ośmiornica 5"— 
serial prod. włoskiej. 2.10—Juliette Gra­
co w Olimpii.

— Pożycz pięć litów.
— Nie mam pięciu, mam trzy.
— Dobrze, dawaj trzy, a dwa 

będziesz winien.

Siedzący w pierwszym rzędzie par­

teru dwaj widzowie dzielą się uwagami 
o  grze aktora.

— Wspaniały aktor! Jak cudownie 
udaje pijanego!

— Rzeczywiście. Ja nawet zapach 
alkoholu czuję.

S iedem dziesięcioletni ożenił 
s ię  z o s ie m n a s  tó w k ą . Po 
dziew ięciu m iesiącach rodzi im 
się  synek. Mąż telefonuje do szpi­
tala i ciekawi się, czy syn jest po­
dobny do niego. •

— Podobny — odpowiada żona. 
— Zupełnie łysy i bez zębów.
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Forma Artis i Groźio Stilius 
organizują konkurs 

MfSS POLKA LITWY’95
Eliminacje odbędą się

w sobotę 11 lutego w Wilnie 
w sali Maneżu (ul. Źemaitćs 6) 

Rejestracja uczestniczek
od 28 stycznia do 10 lutego w dniach pracy 

oraz w soboty od godz. 9.15 do 12.00 
Vrublevskio 4-12 

Tel. 61-22-09, 22-15-19. 

Uwaga! Przy rejestracji wymagany jest 
dowód osobisty.

(Zam. 5-d)

K U PU JĘ , 
SPR Z E D A JĘ  

I W YM IENIAM

dolary USA i marki 
niemieckie. 

Vilnius, tel. 75-25-74.
(Zam. 25)

"MOSMAR"
| i  —  w spólne litewsko-polskie i  
l |  p r z e d s i ę b io r s tw o  w r e jo n i e  i 
] w ileńsk im  p roduku ję  i sp rzedaje  I 

| |  różne w ędlin).

dL
A i V I R O »  W 3 W 0 3  F O m U B

m m   —  ■"—
Drodzy jedenastoklasiści

Litewski Komitet Narodowy Połączonych College^w Świata 
(UWC), działający przy Funduszu Otwartej Litwy ogłasza dla jede- 
nasiokiasisiów szkół Litwy konkurs na prawo studiowania w ciągu 
dwóch lat w College'ach Ameryki, Anglii i Norwegii, z uzyskaniem 
stopnia bakałarza międzynarodowego. Pretendenci powinni dobrze 
znać język angielski, mieć średnią ocen pierwszego trymestru co 

i  najmniej 9 punktów, muszą być zdecydowani nie tylko dobrze się 
uczyć, ale leż być aktywnymi członkami wspólnoty. Chętni uczestni­
czenia w konkursie składają do 1 marca 1995 r. podanie w sprawie 
udziału w konkursie świadectw ocen z I trymestru (zatwierdzone 
przez szkołę), rekomendację szkoły i wypracowanie w języku Ute* 
wskim "Jak wyobrażam moją starość (mam 70 lat)", o  objętości nie 
przekraczającej 3 arkuszy maszynopisu, kopertę ze swym adresem i 
znaczkiem pocztowym pod adresem:

M oksleM ij konkursu! 
Atviros Lletuvos Fondas 
J .  Basanavićiaus 5 
2638 Vilnlus

Kandydaci, którzy zakwalifikują się do drugiego etapu, zostaną 
zaproszeni na rozmowę na początku kwietnia.

Telefonicznie nie udziela się informacji. Osoby mające pytania, 
mogą je  przesyłać listownie!

(Zam. 112)

#

S KUP UJEM Y ZL0T0, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ 0 0  RAZU!

Pracujemy każdy dtień od godz. 9 do 20. 
yrubfewskio 2. kolo placu Katedralnego, 

\Mmus, tel. 22  7 0  17

KI PIJEM Y  I SPRZEDAJEMY 
WALUTĄ 

codziennie od godz. 9.00 do 20.00. 
Vilniu6, Vrublevskio 2, obok pl. Ka­

tedralnego, tel. 22-70-17.
(Zam. 1332)

KUPUJEMY 
w różnych Hotelach plastykowe 

granule.
VUnlue, tał. 44*71*64 do godz. 18., 

47*64*24 od godz. 16.
(Zam. 4)

DROGO SKUPUJEMY 
czeki Inweetycyjne. Kalvarljt| 3 

(przyetanek "Universallnś parduo* 
tuvó").

Tel. 76*27*63,61-74-27,63-47-74.
(Zam. 10)

UWAGA, NOWOŻEŃCY! 
Proponujemy usługi muzykantów, 

fotografa, wideo, goepodyrf, oraz aa- 
mochody.

VUnlue, tel. 64-23-32.
(Zam. 24) ■

Szanowni Państwo!
Mamy nadzieję, że pamiętacie, iż w 

styczniu i lutym czeka Was wspaniała 
opera Ryszarda Wagnera

"Latający Holender",
którą dla Państwa przygotowała 'i 

Litewska Państwowa Orkiestra Sym fo nicy

W Wilnie bilety sprzedają kasy Litewskiego Te 
atru O pery i Baletu oraz Litewskiej Filharmonii 
Narodowej.

Telefony: Kasa T eatru  O pery i Baletu w W i|nj». 

62-07-27
Kasa Filharm onii w Wilnie: 62-71-65
W Kłajpedzie bilety m ożna zamówić pod nume-f 

rem telefonu: 1-62-60.
. Przypominamy, że spektakle operowe w TeatJ

rze Opery i Baletu w W ilnie odbędą się 31 stycznia,!
1 2 ,4  i 7 lutego 1995 r.;
•i
ii W Kłajpedzkim Domu Kultury Rybaków — 131 
1 i 15 lutego 1995 r.

DZWOŃCIE, ZWRACAJCIE 
SIĘ I PRZYCHODŹCIE, 

CZEKAMY NA WAS!
Nie zapom nijcie, że  to Jedyna możliwość 

w ysłuchania tej opery na scenach teatrów Litwy!

KU15USB
(Zam. 133011

(-1-22) 26-22-28 

Fax Informator
Niezawodna Informacja 

przez całą dobf.
W  aprawie zamieszczenia 

Informacji prosimy zwracać

w Wilnie tal. 65-25-24, 
w Kownie (27) 22-92-26, 
w Kłajpedzie (261) 78-274.

(Zam. 87)

S P R Z E D A JE M Y

M IESZANKI

P ASZO W E
w  workach 
papierowych 
dla kur I świń.
Vilnlu8, tel. (022) 
26-29-30 
(022)26-07-68 
tel./fax. (022) 65-26-82.

(Zam. 76)

ORGANIZUJEMY 
podróże komercyjne:
— do czeekich fabryk obuwia;
— do Moekwy autokarem. 
Załatwiamy wie lora zowe wizy na

Ukrainf, Białoruś, do Roeji, Niemiec, 
Francji, krajów Beneiukau.

Licencja nr 000124, Vilniua, tal. 44- 
15-55 w godz. 8*17.

(Zam. 89)

WYKONUJEMY 
powłoki an tykorozy jne aamo* 

chodów. Materiały azwedzkie.
Vilnlus, ul. Kowalavićiaua 50, teł. 74- 

66-06.
(Zam. 7-0)

KALENDARIUM
•  W torek (31.1) jest 31 dniem 19J5 

r. D o końca roku 334 dni. i
•  Znak Zodiaku — Wodnik
•  Imieniny; Cyrusa, Jana, Mami, 

Wiktora.
•  Wschód Słońca — 8.13, zachód 

— 16.54. Długość dnia 8 godz. 41 aa
•  Księżyc. Nów— 0 godz. 49 m

EKRANY
SKALYUA —  I sala — "Forte­

pian'1 —  o  11.30, 13.40, 15JO , 18,
21.10. II sala —  "O ay  nocy-3"— o l i ,
14 .40 , 18 .20 . "P ow ró t ze św ia ta  
śmierci" (U SA ) —  o  12.50, 16.30,
20.10.

LIETUYA— "Nocny goSC  (USA) 
— 0 1 2 ,1 4 ,16 ,18 ,20 .

VILNIUS —  Spwjalista" —  31J
—  1.II —  o  11.20,13.20,1530,17.40, 
19.50; 23.H  —  o 11 .20 ,1330 ,1530 ,
17.40. 2.II —  "Czarodziejska miłość"
— o  19.50. Retrospekcja filmów lite­
wskich: 3.II —  "Kobieta i  Jej czlertj 
mężczyźni”, "Byliśm y obok" —  o 
19.50.

H EU O S —  I sala —  "Miłość Jest 
bronią" (U SA ) —  o  1 1 3 0 , 13.40,

15.50.18.20. II sala— "Maska" (USA) 
— o  17.20. "Strażnicy czasu” (U SA)— 
o  21. "Obóz nigdzie" (USA) — o 11.20,
13.20.15.20.19.20.

PERGALĆ —  "Elektroszok" 
(USA) —  o  1130 ,1 3 3 0 ,1 5 3 0 ,1 7 3 0 , 
1930. (w poniedziałki i piątki zniżka 50 
proc.).

V1NGIS— "Boly twór" (Rosja)— 
o  15 . "G entlem eni spod  ciem ncJ 
gwiazdy" (R osja) o  16.20. "Miłość" 
(Rosja) —  o  17Jo. Dla dzieci: II — 
'T ajem nica starego poddasza" — o 
13.

AUŚRA — "Emanuelle-5" (Fran­
cja) — o  1030, 12.10, 13J0 , 17JO,
19.20. "Guru" (Indie, 2  s .)— o  15.20. 

DRAUGYSTĆ —  "Ratąj mnie"
(USA) —  o  15,16.45. "Leń" (Indie) o 
1830.

Litewska Służba Hydromett* 
rologiczna przewiduje na 31 slya* 
zach m u rzen ie  z  przejaśnicniiń 
k ró tk o trw a łe  opady. W iatr poł* 
dniowo-zachodni, umiarkowany.Tc* 
peratura 2-4 stopnie mrozu.

W  ciągu następnych dwóch ® 
nieduże opady, temperatura w dzid1 
w nocy 0-5 stopni ciepła, j
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